
Rok XXXIII. We Lwowie, czwartek dnia 5 kwietnia 1900 r. Nr. 95.
Przedpłata wynosi we L w ow ie :

IWzniK 36 koron. pólim-znio 18 kor'. —* ^kwartalni, 
9 kor. - miesięcznie 3 kor., za przesyłkę <ło domn 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austriąckiem cało­
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. — kwartalnie 
12 kor. miesięcznie 4 kor.

Z przesyłką pocztową za. pranicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 lenipów — 
do Francji, Ariplji. Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

B i u i'o R e d a k c j j  , Dziennika Polskiego plac Mnrjacki 
liczlra 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

N u m e r  „ D z ie n n ik a "  k o s z t u j e  w e  
L w o w i e  10 h a le r z y . wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
I h u r n  A ■ 1111 i r r s l r a c i i  . D z i e n n i k a  Po l  s k i eąo* .  plac 

Mar.cek I. i 7 , wszystkie B i u r a  d z i e n n i k  o\v 
we Lwowie i na prowincji.

W Wiedniu: ]ip. Haasenstein ,v Wigier, (Otto Mawsj, 
M. Dukes, H. Sclialek. A. Oppeiik’s Nach.. Rudoll 
Mnosse i -I. Danneheri;: "  P iryżu :  P. Adam 38 
rue da- Yarennc.

•-•płoszenia | rzyjmuje się za oplal.j 20 halerzy • •il jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ś lu b ach . zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę.

Prywatne korespondencie 24 i nekrologu 40 halerzy od 
wiersza.

Drobne obnoszenia 3 halerzy ud wyrazu Pomieszkania 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R e k la m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e "

tlen ie faktów  przez je j k o resp o n d en ta  nie w y­
daje  się je j zupełnie słusznem *.

M nie zaś w ydaje  się nie zupełn ie słusznym  
ala rm , na k tó ry  „K raj* zadzw onił. Jeżeli b o ­
wiem m am y  m ów ić o „pożarze* i „n iebezpie­
czeństw ie* w Galicji, to  is tn ie ją  one nie od dzi­
siaj i n ie dziś dopiero  należałoby  w o łać : r a ­
tu n k u  !...

„K raj* tw ierdzi, że „to, co się s ta ło  w Bo­
chni i co zaszło we Lw ow ie, zaskoczyło opinię 
i k ra j zupełnie n iespodzian ie* . O tóż tak a  „zu­
pełna n iespodzianka* . — zupełne n ierozum ienie 
sy tuacji, w jak ie j zna jdu je  się społeczeństw o, 
to  byłoby n ap raw d ę niebezpiecznem . nie zaś 
rez u lta t w yborów  w Bochni, a lbo  w e Lw owie. 
A o to  d o w ó d :

W  r. 1883 w ydaleni b roszu rkę p. t. „Szkic 
p ro g ram u * , w k tó rej n a  str. 112 i 113 zn a jd u ­
ją  się nas tęp u jące  uw ag i:

...„T w ierdzę, że nam  nie po trzeba dzisiej­
szych s tro n n ic tw  postępow ych i konserw atyw nych  
(„K raj*  po trzebu je  icli jeszcze w r. 1000... P rzy- 
p isek  au to ra ), ale jednego  takiego, k tóreby  w ie­
dzą i uczuciem  ogarn ia ło  całość spo łeczeństw a. 
K ażdy kraj m usi m ieć duszę, o rg an  regulu jący , 
ja sn o  sfo rm u łow any  i jedno lity  p ro g ram , k tó re­
go pojedyńcze m o m en ty  ob rab ia ły  to  lub owo 
stronn ic tw o .

M aterja ly  do przyszłych tak tycznych  s tro n ­
n ictw  są n a s tę p u ją c e :

S tro n n ic tw o  rządow e. — Szlacliecko-du- 
cliow ne. — W ielkich  przem ysłow ców  i finansi­
stów . -  C hłopskie, gospodarzy  ro lnych . — Mie­
szczańskie. —  S taro -żydow sk ie . — Socjalistyczne.

W ym ien ione s tro n n ic tw a  m uszą się coraz 
w yraźn iej zarysow ać i w ynaleźć modus cicendi. 
co da się osiągnąć tylko na drodze w zajem nych 
ustępstw  i układów . Jeżeli w ięc obok nich nie 
s tan ie , pow ażne stro n n ic tw o  rep rezen tu jące  ogół 
in te resów  społecznych i po siad a jące  członków  
w  każdej w  w ym ienionych g rup , chaos po ­
większy się*.

Rzecz ta  — jak  pow iedziałem  — była p i­
sa n a  w r. 1 883. a więc w epoce, kiedy w G a­
licji istn iało  już stro n n ic tw o  rządow e i sz lache- 
cko-duchow ne, ale jeszcze nie było s tro n n ic tw a: 
chłopskiego i socjalistycznego.

M am y więc przepow iedn ię  zjaw isk sp o łe ­
cznych, k tó ra  spełn iła  się. A jeżeli dzienn ikarz  
w arszaw ski ty lko na zasadzie najogólniejszych 
w skazów ek, m ógł odgadyw ać fakty, k tó re  po 
wielu la tach , tak w yraźnie s ta ły  się  w Galicji, 
to  czy nic je s t skandalem , ażeby dalszy rozw ój 
tych faktów , w tejże sam ej G alicji, d la „opinji 
i k ra ju  były zu p e łn ą  n iespodzianką?* ...

W szakże ta m . gdzie nie tylko is tn ie ją  s tro n ­
nictw a : „chłopskie* — i „socjalistyczne*, ale 
n aw e t są przez rząd  to le row ane, gdzie w zrost 
ich dokonyw ał się przez cały szereg la t i gdzie 
każdy, kto m iał oczy, m ógł je  w idzieć, tam  o 
„niespodziankach*  chyba nie p ow inno  być 
m ow y.

Nie m niej w Galicji tego rodzaju  „n iespo ­
dzianki* zdarzają  się ciągle. A dlaczego?.. Może 
dlatego, że — nie m usi tam  być s tro n n ic tw a , 
k tó re  „rep rezen tow ało -by  ogół in te resów  społe­
cznych*, dzięki czem u — „chaos pow iększa się*...

Kongres dla spraw polskiej 
ośw iat; Indowej.

Zarząd głów ny .T o w a rz y s tw a  ośw iaty  lu ­
dow ej* w K rakow ie. zw ołuje kongres dla sp raw  
polskiej ośw iaty  ludow ej. W  odezw ie te j czytam y 
m iędzy in n e im : O św iata  ludu s ta je  się coraz 
bardziej dla naszego spełeczoństw a n iety lko h a ­
słem , od rzu tem  zarów no  przez w szystkie jednostk i, 
d b a jące  o przyszłe losy k raju , jak  i przez w szy­
stk ie s tro n n ic tw a , — ale p ierw szorzędną p o trzeb ą  
n aro d o w ą, zadan iem  pow szechnem , w y in ag a ją - 
cem szerokiego w spółdziałania ogółu i długiej 
a w y trw ałe j jego pracy . S am opom oc społe­
czeństw a pod  tym  w zględem  jest n iezbędną 
wszędzie, tam  naw et, gdzie insty tucje  p ań s tw o w e 
i k rajow e nie uchylają  się od obow iązku swego 
w obec ludności, od udzielen ia je j ośw iaty  szcze­

rze polskiej. W  odpow iednich  g ran icach  w spół­
działanie z niem i jesl n iew ątp liw ie w sk azan e : 
prócz tego pozostaje jeszcze szeroki zakres sp raw , 
w których  in ic ja tyw a p ry w a tn a  będzie zaw sze 
g łów nym  m otorem , w których połączona dzia­
ła lność obyw atelska je s t  p o w o łan ą  do o tw ieran ia  
dróg now ych i p rzen ik an ia  ta m , gdzie n a tu ra ln a  
sfera  działan ia w ładz szkolnych kończyć się m usi. 
Cóż m ów ić o tych od łam ach  naszego narodu , 
dla k tórych  sp raw a  ośw iaty  ludow ej je s t  zarazem  
sp raw ą o b ro n y  przed w ynarodow ien iem  ?

W  poczuciu po trzeby  niesien ia św ia tła  tym , 
k tórzy o w łasnych  siłach lub  na innej drodze 
zdobyć go nie m ogą, pow sta ły  w  Polsce liczne 
tow arzystw a, pośw ięcające się różno rodnym  za­
daniom  z zakresu ośw iaty  ludow ej, dzielące więc 
niejako pom iędzy sobą  p racę  n a  tein  rozległem 
polu. K ażde i z n ich , rzec m ożna, żyje życiem 
odrębnena, to ru je  sobie drogę, często w  gruncie 
niew praw nym , w łasnym  n iejako  przem ysłem  i nie 
korzysta  z m ozolnych dośw iadczeń innych , nie 
m ó w iąc  już o p łodnej w ym ianie usług, lub  sy- 
s tem atycznem  w spółdziałan iu . Ogół naszego sp o ­
łeczeństw a. nie naw ykły  jeszcze do tego. ab y  
b rać  na sw e bark i zadan ia  użyteczności p u ­
blicznej. m ało  wie zazw yczaj o p row adzonych  
n a  polu ośw iaty  p racach , tra k tu je  je  raczej jako  
usiłow an ia  ludzi dobrej w oli, niż jak o  funkcję 
spo łeczną, k tó rą  naró d  cały podjąć i spełn ić 
m u s i : nie udziela też spraw ne ośw ia ty  takiego 
m oralnego  i m a terja lnego  po p arc ia , jak iego  w y­
m aga położenie k raju  i ogrom  ciążących n a  nim  
zadań .

Przez wzgląd n a  w ym ienione b rak i i po ­
trzeby , z in ic ja tyw y Z arządu  głów nego T o w a­
rzystw a „Szkoły ludow ej* odbędzie się w drugiej 
połow ie lipca w K rakow ie kongres dla sp raw  
polskiej ośw ia ty  ludow ej.

(jeleni bezpośredn im  K ongresu  będzie w y­
rob ien ie  w śród  uczestników  i popu laryzow anie  
w śród  kół szerszych poglądu  ogólnego na s tan  
dotychczasow y ośw iaty  ludow ej w  Polsce, na 
w arunk i je j rozw oju  i na rolę sam opom ocy 
spo łeczeństw a w tym  względzie, a zarazem  om ó­
w ienie fachow e i n a  dośw iadczeniu  o p arte , spo ­
sobów  i środków  szerzenia ośw iaty  ludow ej, 
za rów no  będących  już  w użyciu, jak  i zasługu­
jących  n a  w prow adzen ie . Pozw oli to  nakreślić 
w spóln ie odpow iedni p ro g ram  działalności n a  
najb liższą przyszłość, o tw orzy też drogę do po­
rozum ien ia się pom iędzy so b ą  i w spółdziałania 
osób  i tow arzystw , p racu jących  na polu polskiej 
o św ia ty  ludow ej.

K ongres zostan ie podzielony na 5  sekcji, 
d la u ła tw ien ia  w yczerpującej, fachow ej dyskuji 
a m ia n o w ic ie : w ykształcenia szkolnego, kształ­
cenia pozaszkolnego, pedagogiczną, pism  i w y­
daw nic tw  ludow ych, o rganizacji ośw iaty .

P ierw szy  K ongres, pośw ięcony sp raw o m  
polskiej ośw iaty  ludow ej, zbierze się w lo k u  ju ­
bileuszow ym , gdy K raków , a z n im  i Polska 
cala św ięcić będzie 500-lecie W szechnicy Jag ie l­
lońskiej. k tó ra  niegdyś m iała po ruczoną swej 
pieczy ca łą  sp raw ę  ośw iaty, zarów no  wyższej, 
jak  i e lem en ta rne j. Pozw oli to  nam  uczcić je ­
dnym  hołdem  więcej dziejow ą rolę tej in sty tucji, 
ja k o  p ierw szej krzewicielki ośw ia ty  ludow ej w 
Polsce.

O brady  K ongresu  trw ać  będą dw a dni, 
trzeciego dn ia  odbędzie się wiec publiczny , m a ­
jący  n a  celu rozhudzić większe za in te resow an ie  
do sp raw  ośw ia ty  w śród kół szerszych. D otąd  
zapew nione są nas tęp u jące  odczyty i re fera ty  
na posiedzeniach ogólnych K ongresu  i na w ie c u : 
S tan  ośw iaty  ludow ej polskiej w A ustrji. zesta ­
w ienie ogólnej działalności na polu ośw ia ty  lu­
dow ej w Polsce, ja k ą  po w in n a  być ośw ia ta  ludu. 
jak o  p o d staw a  ku ltu ry  narodow ej, przeszkody 
jak ie  sp o ty k a  sp raw a  ośw ia ty  w  naszem  sp o ­
łeczeństw ie i po trzeba  zorganizow anej sa m o ­
pom ocy n a  tern polu .

O soby, k tó reb y  p ragnęły  p rzed s taw ić  re ­
fera ty  na posiedzenia sekcyjne, lub  zasięgnąć 
bliższych inform acji, raczą  się porozum ieć do 15. 
m aja z kom itetem  K ongresu , za pośredn ictw em

Od Administracji.
!!! Czas udnowić prenumeratę!!!

Celem uregu low an ia nak ładu , u p r a s z a ­
m y  o  w c z e s n e  o d n o w ie n ie  p r e n u ­
m e r a t y ,  k tó re j w arunk i po d an e  są  w n a ­
głów ku obok ty tu łu  dziennika.

K a ż d y  p r e n u m e r a t o r

„DZIENNIKA POLSKIEGO"
otrzymuje oprócz tygodniowego arkuszowego 
dodatku powieściowego także b e z p ł a t n i e  
tygodnik belletrystyczny p. t . :

„ROMANS i POWIEŚĆ"
zawierający dwie powieści oraz krótkie no­
w elki oryginalne i tłumaczone.

Z w r a c a m y  u w a g ę ,
że p ren u m e ra to ro w ie  „Dziennika Polskiego* 
m ogą n ab y w aś p o  b a r d z o  z n iż o n e j  c e ­
n ie  tygodniow e p ism o dla kob ie t

„ B L U S Z C Z "
zaw ierające  w ielkie tab lice  krojów  oraz dodatk i 
pow ieściow e.

P re n u m e ra ta  „Bluszczu* dla p re n u m e ra to ­
rów  „D ziennika Polskiego w ynosi k w a r t a l n i e  

dla p row incji 4  k o r o n y  8 0  h .,  
we L w ow ie 3  k o r o n y .

Sprawy sejmowe.
L w ó w  4  kw ietrfia.

Notoe okręgi sanitarne.
W ydział k ra jow y  przedłożył sejm ow i w nio ­

sek dodatkow y, w  sp raw ie  tw o rzen ia  now ych 
okręgów  san ita rn y c h . P ie rw o tn y  w niosek op ie­
w ał n a  u tw orzen ie  w  r. 1900 ośm iu okręgów  
san ita rn y c h , a t o : w  G horostkow ie, O hoeim ierzu, 
M ajdanie, O sieku, R yglicach, Ł yścu, R a jta ro w i-  
cacb i L ipnicy  m u row ane j. Tym czasem  k ra jo w a 
ra d a  zdrow ia uzasadn iła  już po trzebę  u tw orze­
nia now ych okręgów  sa n ita rn y c h  w K nih in in ie , 
M rzyglodzie, T o u slem , N iżankow icach, G isnej 
i M ifculińeaeh. U znając zupełnie po trzebę  tych 
okręgów , k tó re  u tw orzone być m ogą bez p rze ­
kroczenia surny budżetow ej na r. 1900, w nosi 
w ydział k ra jo w y  o u tw orzenie ow ych wyżej 
w ym ienionych  okręgów  ju ż  w roku bieżącym .

Ulepszenie dróg.
K om isja d rogow a (spraw ozd . S ta n . J ę d r z e ­

j o w i  cz ) w ygo tow ała sp raw o zd an ie  w  p rzedm io­
cie u lepszenia d róg  au tonom icznych .

W iadom o, że n o w a u staw a  drogow a z r. 
1897 zniosła p restac je  dw orów  w m a te rja le  
d rew n ianym  n a  rzecz budow y m ostów , a włożyła 
na pow iatow y  fundusz dróg  gm innych , obow ią­
zek dosta rczen ia  środków  p ieniężnych na opę­
dzenie kosztów  m a te rja lu , po trzebnego  do b u ­
dow y i u trzy m an ia  m ostów . T ru d n o ść  do stan ia  
m a te rja łu  drzew nego i podrożenie tegoż, pow o­
d u ją  do zm iany  m a te rja łu  drzew nego na m a- 
te rja ł inny , stały . N ajlep ie j by  było, gdyby  w y­
działy pow iatow e zakładały  w łasne w a rs ta ty  do 
w yrobu  p rzep u stó w  betonow ych  przy  fachow ej 
i finansow ej pom ocy w ydziału krajow ego. W  p o ­
m ocy tej w inne partycypow ać i inne bard zo  in ­
te re so w an e  czynniki, jak  n. p. sk a rb  w ojskow y. 
K om isja sądzi, że w ydział k rajow y pow in ien  od 
m in is te rs tw a  w o jny  zażądać co najm n ie j 20 .000  
koron  rocznie subw encji. W nosząc o przyjęcie 
do w iadom ości odnośnego  sp raw ozdan ia  w ydzia­
łu krajow ego, czyni kom isja  w n io se k : „Sejm
poleca w ydziałow i k ra jow em u, by w  tej sp raw ie  
poczynił, gdzie należy, odpow iedn ie  kroki, celem 
u ła tw ien ia  i p rzyspieszenia tej w  całym  kraju  
tak  pożądane j akcji kom unikacy jnej* .

(31)

Z M I E R Z C H .
POWIEŚĆ 

S t e f a n a  K r z y w o s z e w s k i e g o .

Zaw stydził się sw ych myśli. Czyż m a p ra ­
w o podejrzyw ać p an ią  M arję o k łam stw o ? Z ro­
biło się je j lepiej i poszła n a  spacer. W tak  
brzydką pogodę?..- M roźny w ia tr  ze śniegiem  
dął całe popo łudn ie . Może chciała kupić lekar­
stw o  n a  m igrenę, albo  m iała in te res  do szw a­
czki... Lecz szw aczka nie m ieszka n a  Jasne j, 
ap tek i nie po trzeba szukać tak  daleko...

— Co p a n  je s t tak i bez h u m o ru ?  — sp y ­
ta ł go B iałobocki. — C hodź p an  w ziąć kaw ałek  
indyka, w idziałem , że je s t tłu s ty  i b iały . Zjesz 
p a n  i h u m o r zaraz  w róci.

W sta ł i poszedł do stołu z pó łm iskam i, Sze­
n e r  zaś u su n ą ł się w róg sa lonu , do okna. Czuł 
się ogrom nie rozstro jonym . P o w iad a ł sobie, że 
n ie  m a  pow odu  d rażn ić  się w ypadkiem , k tó ry  
m oże polegać n a  jak iem ś n iepo rozum ien iu , k tó ­
ry p raw d o p o d o b n ie  n ie  m a  żadnego znaczenia. 
T lom aczyl tak  sam  sobie, a  je d n ak  m im ow oli 
poddawał się nerw ow em u n iepokojow i, k tó ry  go 
co raz  silniej ogarn ia ł.

C hom iecki dostrzegł go i zbliżył się do okna. 
T w arz  m iał śc iągn iętą  o strym , ironicznym  uśm ie­
chem , z oczu było w idać, że je s t  zły.

— Cóż tak  szukasz sam o tn o śc i?  —  rzek ł.— 
Chodź napić się kon iaku . D am  ci dobrego .

tSprzedaż soli.)
K om isja so lna w sp raw ozdan iu  sw em  o 

czynnościach w ydziału  krajow ego  w zakresie 
sp rzedaży  soli, w yraża sw e zadow olen ie z p o ­
w odu rozw oju  i żyw otności tego. dziś się już 
ren tu jącego  in te resu .

K om isja p o w tarza  życzenie, ażeby  czas 
trw a n ia  tego układu z rządem  został na dłuższy 
szereg la t u sta lonym , z odpow iedn iem  także p rze­
dłużeniem  te rm in u  w ypow iedzenia um ow y dla 
s tro n  obu . G dy bow iem  rozw ój in te resu  m oże 
z czasem  w ym agać znaczniejszych inw estycyj. 
gdyż już  dziś z a tru d n ia  cały szereg funkcjona­
riuszy, k tórzy m a ją  p raw o  w ym agać zabezpie­
czenia sw ojej i sw oich rodzin  egzystencji, p rzeto  
zachodzi p o trzeb a  f o r  m a l n  e g  o także ustalenia 
o rganizacji k rajow ego zarządu  sp rzedaży  soli. 
K om isja, ak cep tu jąc  w nioski w ydziału  k raj. co 
do reorgan izac ji k rajow ego  b iu ra  solnego i jego 
e ta tu , w yraża zdanie, że tu  po za s ta łą  pensją, 
pow inneby  być jak ieś jeszcze dodatk i ad per- 
sonatn, gdyż funkcjonarjusze  tego b iu ra  m uszą 
m ieć specja lne  zdolności - -  a od zdolności tej. 
i sprężystości zależy głów nie rzecz cała . O bok 
przyjęcia do w iadom ości sp raw o zd an ia  w ydziału 
kraj. w nosi kom isja (refer. p. M erunow icz), by:

a) z nadw yżki dochodów  przeznaczyć p o ­
łow ę na fundusz rezerw ow y, a  połow ę n a  fun­
dusz em ery ta lny , tak  długo, ja k  długo n ie  o sią ­
gn ie  on  kw oty  3 00 .000  koron .

G dyby b iu ro  so lne zostało  wcześniej roz­
w iązane, a odsetki funduszu  em ery ta lnego  i fu n ­
duszu rezerw ow ego nie starczy ły  na w ypłatę  
pensji i e m ery tu r  w pełnej kwocie, n as tąp i 
ogólna s to sunkow a redukcja.

b) U pow ażn ia  się w ydz. k ra j. do  udzielenia 
neniam aetatis funkcjonarjuszom , ju ż  obecnie 
zajętym .

c) E ta t u rzędników  n o rm u je  kom isja zgo­
dn ie z wydz. k ra jow ym  (kierow nik  b iu r a : p łaca
4 .800  k. 840  k. dodatek  ak tyw alny , a d ju n k t 
koncep tow y 2 .800  k. -f- (>00 k., k o n tro lo r
2 .800  k. -R 480  k., a d ju n k t rachunkow y
2 .800  k. -j- 480  k., dalej 2 oficjałów , 2 asy ­
sten tó w , 2 p rak ty k an tó w , ap lik an t, w oźny.) 
S um a w ydatków  n a  b iu ro  cen tra ln e  —  29 .140  
kor. N ad to  będzie ustanow ionych  dziesięciu peł­
nom ocników  do pobo ru  soli z su m ą  płac 
24 .000  koron .

d) K om isja w n o si: upow ażnić wydz. k ra j., 
ażeby w edług u zn an ia  sw ojego odznaczającym  
się w  służbie lunkcjonarjuszon i udziela) sta łe  
rem n n e ra c je  z dochodów  solnych.

W reszcie p rzedstaw ia  kom isja  szereg w e­
zw ań  do rządu , a m ianow icie o 1. oddan ie  
wydz. k ra j. m agazynów  soli, istn iejących  n a  ko­
lejach skarbow ych ; 2. ab y  w drożył rokow an ia  
z rządem  w ęgierskim  celem obn iżen ia cen .soli: 
3. by  okręg p o b o ru  su row icy  rozszerzyć d o  15 
kilom , w  kolo i 4. by  rząd  bezzw łocznie p rzy ­
stąp ił do o d b u d o w an ia  spalonej sa liny  w  D o­
linie.

{Ustawa wodociągowa dla m. Białej.)
K om isja g m in n a  (sp r. dr. Jab łońsk i) p rzed ­

staw iła  izbie p ro je k t u staw y  o p rzym usie  w o­
dociągow ym  dla m . B iałej. P ro je k t u s taw y  je s t 
n iem al iden tyczny  z u s ta w ą  dla K rakow a; różni 
się cd  niej tylko w  dw óch p u n k tach : uw aln ia  
od  dodatku  gm innego  m ieszkania , za k tó re  płaci 
się m niej, aniżeli 100 kor. i n ie czyni różnicy 
m iędzy ceną w ody do picia, a  na p o trzeby  go ­
spodarsk ie .

{Kanalizacja w Podgórzu.)
T aż sam a kom isja (sp r. dr. Jab łońsk i) 

przedłożyła rów nież izbie p ro jek t ustaw y o o b o ­
wiązku właścicieli dom ów  w  P odgórzu  w ybudo­
w ania kanałów  dom ow ych, po łączenia ich z k a ­
nałam i publicznym i i o p raw ie  gm iny p o b ie ra ­
n ia odpow iedn iej taksy .

{Hodowla bydła.)
W  zała tw ien iu  sp raw o zd an ia  w ydziału kraj. 

z czynności, odnoszących się do podniesienia 
hodow li bydła w r. 1899, sp raw ozdaw ca kom . 
gospod. krajow ego, p. Sclinell, p rzedstaw ia  izbie 
n as tęp u jące  w niosk i:

Przeszli do g ab in e tu , gdzie nie było nikogo. 
Chom iecki szepnął po drodze lokajow i i ten 
p rzyniósł za chw ilę kaw ę i koniak.

— W esoła zabaw a, co ?  — sp y ta ł C h o m ie ­
cki. Chcesz cygara?

— Dziękuję, nie będę palii. B ardzo  ładny  
wieczór.

— Mój kochany , — rzucił się C hom iecki. — 
już ty  m i tak ich  rzeczy n ie m ó w !  W idziałeś, co 
Róża w y p raw ia  z Z aklickim ? L ite ra ln ie  włazi 
m u n a  k o lana!

— P rzesadzasz i nie m asz słuszności. T rze ­
b a  m ieć w yrozum ienie dla słabostek , zw łaszcza 
tak nieszkodliw ych. P a n i R óża  je s t najlepszą  i 
najzacn ie jszą  z kobiet, że zaś korona h rab io w ­
ska im ponu je  jej trochę , cóż w tern złego ? Dzie­
ciństw o !

— D obrze to  m ów ić tobie, co się tem u 
zdaleka p rzy p a tru jesz . Ale ja  je stem  ak to rem  
tej lichej farsy  i odgryw am  w niej rolę p łask ie­
go kom ika. T ego nie chcę!...P rzy ch o d z i tak i d u ­
reń . zaledw ie się raczy przyw itać ze in n ą , n i­
kom u się nie p rez en tu je  i paku je  się zaraz  do 
k ą ta  z m o ją  żoną, ja k  gdyby  tylko dla niej tu 
przyszedł. G naty  bym  m u p o łam ał!

— Z azdrosny  je s te ś !  — uśm iechnął się 
Szener.

— Nie zazdrosny , tylko nie lubię być śm ie­
sznym . Myślisz, że ja  nie w idzę tych spo jrzeń  
i nie słyszę tych szeptów , k tó re  zdaleka ilu s tru ­
ją  ich rozm ow ę? M uszą z tego p o w stać  plotki, 
k tó rych  nie chcę.

—  D ajże pokój, ubliżasz sw ojej żonie ta -  
k iem  gad an iem . D oskonały kon iak!

1) P oleca się wydz. k ra j., a b y  prow adził 
dalsze rokow an ia  z rządem , celem  w y jednan ia  
w ydatnego  zasiłku z funduszu państw ow ego  na 
p ró b n e  szczepienie byd ła  tu b e rk u lin ą .

2) O tw iera  się wydz. k ra j. n a  r. 1900 k re ­
dy t do w ysokości 8 .000  koron  na pokiycie ko­
sztów  kom isyj licencjonujących .

3) N a u trzym an ie  dw ócli in s tru k to ró w  ho­
dow li byd ła  w staw ia  się w  budżet kw otę 8 
tysięcy kor.

Prus o Galicji.
zn a k o m ity  nasz p isarz , Bolesław  P ru s , za ­

m ieścił w „K urjerze codziennym * kron ikę „tygo­
dn iow ą* , w  której obszern ie om aw ia stosunki 
społeczne i ekonom iczne w Galicji. Chociaż nie 
zgadzam y się ze w szystkim i w yw odam i nasze­
go p isa rza , „kronikę* jego  p o w tarzam y , pon ie­
w aż zaw iera on a  bardzo  w iele złotych m yśli o 
naszych galicyjskich sto sunkach  i je s t  dow odem , 
iż P ru s  zna dobrze Galicję, śledzi b ystre in  okiem  
je j rozw ój i n ieuprzedzony  do naszego k raju , 
ja k  w iększość „koroniarzy* , p racy  naszej na p o ­
lu spo lecznem , ku ltu rnem  i ckonom icznem  o d d a­
je  u znan ie , chociaż zarazem , nie zam yka -oczu 
n a  błędy nasze i je  w ytyka. „K ronika* ta  brzm i:

„S połeczne sto sunk i Galicji należą do tych 
zjaw isk , z których w iele m ożnaby  się nauczyć, 
gdyby — były dobrze  obserw ow ane i dokładnie 
p rzedstaw iane. Na nieszczęście ta k  nie je s t, a 
za dow ód  niech posłuży chociażby arty k u ł w 
9 -ym  num erze  „K raju,* p. t. „W obec n iebez­
pieczeństw a.*

P on iew aż Galicji ju ż  chyba n ie w iele może 
grozić n iebezpieczeństw , w ięc, przeczytaw szy ta ­
ki ty tu ł, m yślałem , żc a lbo  ziem ia rozstąp iła  się 
pod  tym  krajem , a lbo  — zaw aliło się niebo. 
A ni jed n o , an i d rugie. N iebezpieczeństw em  m a 
być to , że w B ochni w y b ran o  do sejm u ks. S to - 
jałow skiego, ludow ca, a we Lw ow ie om ało , że 
n ie w ybrano  posła D aszyńskiego, socjalisty .

„To, co się s ta ło  w B ochni m ówi 
„K raj* — co zaszło w e Lw ow ie, to  nie fa je r­
w erk, po k tó rym  zostan ie  tylko trochę s w ę d u ; 
to  łu n a  b ijąca  od pożaru , k rw aw y  odb iask  rze­
czyw istego i g roźnego niebezpieczeństw a* .

„O ba zdarzen ia — d odaje  „K raj* — za­
skoczyły op in ję  i k ra j zupełn ie n iespodzianie* -  
i k o ń c z y :

„Czy w obec w spólnego, realnego  n iebezp ie­
czeństw a nie należałoby  w szystkim  stronn ic tw om  
u m iarkow anym , za ró w n o  konserw atyw nym , jak  
i postępow ym , sprzym ierzyć się do w spólnej 
akcji, n a  g runcie  pozytyw nego p ro g ra m u ?* ...

W ięc je s t  n iebezp ieczeństw o?... A jeżeli jest, 
czy n ie  m o żn ab y  w yrazić go cyfram i ?... O w szem , 
m ożna. Ks. S to jałow sk i w B ochni o trzym ał 152 
głosów , a D aszyński w e L w ow ie aż 1928!... 
R azem  tedy  ów  niebezpieczny „pożar* ogarną ł 
2080  obyw ateli, m a jący ch  p raw o  g ło s u ; ale p o ­
niew aż sta ło  się to  „zupełnie n iespodzian ie* , 
w ięc i nazyw a się „realnem  n iebezpieczeń­
stw em ...*

D ziw na rzecz. AV Galicji kilka m iljonów  
ludzi nie um ie czytać, parękroć stotysięcy dzie­
ci nie chodzi do szkoły, po  k ilkadziesią t tysięcy 
zdrow ych  p racow n ików  w ynosi się co roku  do 
N iem iec, tysiące przedw cześnie u m ie ra ją  z p o ­
w odu złego odżyw iania się i... w szystko to  nie 
je s t jeszcze ani „realnem  n iebezpieczeństw em *, 
an i „pożarem *. D opiero , gdy D aszyński sp ró ­
bu je  k o nkurow ać z m in istrem  P iętak iem , a  ks. 
S to jałow ski zwycięży bocheńskiego b u rm istrza , 
dopiero  w ów czas — „w szystkie, za rów no  p o stę ­
pow e, ja k  i k onserw atyw ne stronn ic tw a*  m ają  
obow iązek „sprzym ierzyć się do  w spólnej akcji* .

Ale jak ie j ak c ji? ... o tem  „K raj* nie w spo ­
m in a . W praw dzie  lw ow ski k o responden t p ism a 
w ręcz m ów i, że chodzi tu  „o kw estję  spo łe­
czną* i że „kto p ierw szy  weźm ie się do rozw ią­
zan ia  je j, z głęboko odczutej trosk i o losy ca ­
łego o rganizm u narodow ego, do tego należeć 
będzie przyszłość*. Ale do tej w zm ianki re ­
dakcja przylepia uw agę od siebie, że „ośw ie-

— P ra w d a  ? N ap ijm y  się jeszcze.
C hom iecki nape łn ił kieliszki i nagle, pod

w pływ em  now ej myśli, k tó ra  m u  przeszła zap e­
w ne przez głowę, roześm iał się głośno.

— T en  T ark iew icz je s t n ieocen iony! Co to 
za ty p !  W idziałeś, ja k ą  m a  try u m fu jąc ą  m in ę ?  
R adość  przelew a m u się oczam i. T ak  go roz­
p iera , że m usiał mi opow iedzieć sw oje szczęście.

— Cóż m u się s ta ło ?
— Jakaś dam a, za k tó rą  la ta ł o d d aw n a , 

ziściła dziś nareszcie jego  p ragn ien ie ... M ówi, że 
to  osoba 7. to w arzy stw a. — P an ie  —  dodał, n a ­
ślad u jąc  głos Turkiew icza —■ nadzw yczajna ko- 
k ie ta ! p rz e c u d n a ! 1 z b u d o w a n a ! M a rm u r! Do 
o sta tn ie j chw ili nie spodziew ałem  się, że p rzy j­
dzie. A le p rz y sz ła !

S zenerow i zrobiło  się bardzo  p rzykro . Z ja­
dliw e podejrzen ie  uk łuło  go w sam o  serce. C.ho- 
miecki ciągnął d a le j :

— Jednem  słow em , dziś m iędzy  p ią tą  n 
s iódm ą T ark iew icz był najszczęśliw szym  czło­
w iekiem  w świecie...

— M iędzy p ią tą  a sió d m ą?
—  P o d o b n o . Ja m yślę, że ta  osoba z to ­

w arzystw a, to  pew no  dziew czyna z jak ie j re s ta u ­
racji, k tó ra  dla p ięknych k raw ató w  T urkiew icza 
zap o m n ia ła  o sw ych obow iązkach przy  bufecie. 
Chociaż, co tu  m ożna w iedz ieć! K oniety  czasem  
są tak ie  dziw ne...

U rw ał i przez o tw arte  drzw i spo jrza ł u k ra d ­
kiem  w s tro n ę  sa lonu , gdzie p an i R óża p ro w a ­
dziła w ciąż odosobn ioną rozm ow ę z Zaklickim . 
Szener nic nie m ow il. Myśli p lą ta ły  m u się w 
m ózgu, p rzypom nia ł sobie częste odw idziny

T urkiew icza u W erlindenów . spo jrzen ia  pan i 
M arji, ruchy  i słow a, pochw ycone różnem i cza­
sy. W ów czas nie zw racał na nie uw agi, choć 
go n iekiedy uderzały  niem ile, lei z teraz... B iało­
bocki w idział ją  w ychodzącą z narożnego  dom u 
na Ja sn e j. T am  m ieszkał T ark iew icz . T a  udana 
cho roba , by go się pozbyć... B ylażby to  p raw d a  ?... 
I z kim !... Z tym  ekonom czukiem  o g rubej skó ­
rze, ona, taka sub te lna , ta k a  p iękna... K obiety 
s ą  tak ie  dziw ne! — pow iedzia ł Chom iecki.

S zener czuł szum  w uszach, skronie zrosił 
m u zim ny pot. O ta rł czoło chustką  i w ypił d u ­
szkiem  koniak.

W  te j cbw iłi do g ab in e tu  wszedł T arkiew icz. 
Chom iecki podał m u  p ap iero sa .

— U w odziciel! — rzeki. — O pow iadam  
w łaśnie G uciow i o pańsk ie j najnow szej ofierze.

T ark iew icz obrzucił S zenera tro ch ę  n ie- 
u fnem  spo jrzen iem , ten  wszakże odzyskał już  
spokój i zm usił się do sztucznego uśm iechu.

— B a, także m i o l i a r a ! — odpow iedział 
m łody szlachcic.

— Może mi p a n  w ierzyć, że by ła bardzo 
kon ten tna.

Chom iecki rzucił n iodopalonego p ap ierosa  
i w rócił do gości. S zener i T ark iew icz zostali 
sam i.

S łużba pogasiła już  św iece, rozstaw ione  
na sto likach  do gry  i m d lą  ja sn o ść  czyniła 
tylko w kącie gab ine tu  w ysoka s to jąca  lam pa, 
ocien iona szerokim , żółtym  ab ażu rem . Z resztą 
cały pokój, o eiem no-czerw onem  obiciu i tej 
sam ej b a rw y  p o rtje ra eh , zaw ieszony obrazam i 
i sz tycham i, gubił się w  półcieniu . P rzez  póJ-

ro zw arte  drzw i z sa lonu  w ciskała się ja sn a  sm u ­
ga św iatła  i bez ładn ie zm ięszany szm er rozm ów  
i śm iechów .

Nagle ozw aly się dźwięki fo rtep ianu . Z p ie rw ­
szych to n ó w  S zener poznał m iękie dotknięcie 
s io s try ; g rała  n o k tu rn  S zopena . Odgłos rozm ów  
zw olna przym ilkł, zaległa cisza. P rzery w ał ją  
czasem  kró tk i, nerw ow y śm iech p an i Róży, 
k tó ra  flirtow ała ciągle z Zaklickim . T ęskna m e- 
lod ja . pełna  n iedopow iedzianych  skarg  i żalów, 
p łynęła  sm ętnie, p rzy tłu m io n a  oddalen iem .

S zen er p rze rw ał p ierw szy m ilcz en ie :
— P a n  m usi m ieć ogrom ne pow odzenie u 

kobiet, p an ie  T ark iew icz ?
T e n  uśm iechnął się z zadow olen iem .

-  Nie mogę się skarżyć...
*Ł*- P rzysiągłbym , że w iem , k to  je s t pańską  

dzisiejszą zdobyczą.
— N iem ożliwe...
— Pow iedzieć p a n u ?
— Kiedy p an  nie m oże się n aw e t d o ­

m yśleć !
— P an- W e r l in d e n !
S po jrza ł p ro sto  w  tw arz  T ark iew iczow i i 

w zrok ich skrzyżow ał się. T ark iew icz zm ięszal 
się i zw rócił oczy w in n ą  stronę .

— S kądże znow u! Co za p rzypuszczen ie?
S zener zrozum iał z jego w zroku i z tonu

m ow y, k tó ry  b rzm iał nieszczerze, że się nie 
myli. I w pychał sobie dalej za tru ty  nóż w piersi...

(Ciąg dalszy nastąpij.

W Pudr książęcy
pnyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym
środkiem  do h y g irn iizreg o  upiększenia tw a r iy . —  Pudełko raz ie  p iw n i  b ia łego  5 0  cb . 
cale 1 zlr., z łabędzikiem  1 z lr. 5 0  et. R óżow y dla blondynek i k rem ow y dla szatynek  
i brunetek, małe padełke p# 70 ct., w iększa ] zlr. 30  c t , z łabędzikiem I zlr. 60  et.

T O N  l  T O W f f t f l
Sll.py wŁiSi.o we LWOWIF, KRAKOWIE, FRiEAlYóUJ, < ZEKNlOWCAtH. 

oraz we wszy-rtk-.i.h pierw.it ,rrę 'nyeti : plekaih, drcgcei j u.h, 
i a i lad.-1U fryzjerakiub.
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generalnego  sek re ta rza  kongresu dra Z ygm unta 
Balickiego, K raków -D ębn ik i 15.

Szczegółowy p ro g ram , w raz z w arunkam i 
uczestn ictw a i sp isem  kom pletnym  zapow iedz ia­
nych refera tó w , będzie ogłoszony w  czerw cu r. b., 
obecnie zaś zap rasza  zarząd  w szystkich p rac u ­
jących  i w spółdziałających  n a  polu ośw ia ty  n a ­
szego ludu, ab y  zechcieli p rzy jąć czynny udział 
w K ongresie.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o uRmnujum cieszyóskism

D jarjau lwowski.
C z w a r t e k  5 kwietnia.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e .  

Dziś odbędzie się wykład w szkole realnej, ul. Ka­
mienna .3, od godz. 5 ^ 6 ,  dra W . Bruchnalskiego: 
„Historja oświaty i piśmiennictwa w Galicji od roku 
1772 do 1 8 4 8 “ i w instytucie chemicznym, ul. 
Długosza 6, od godz. 7 — 8, dra M. Schoenneta: 
„Z życia roślin* (z demonstracjami).

Posiedzenie rady miejskiej. Początek o godzi­
nie 6 wieczorem.

Teatr hr. Skarbka: „Straszny dw ór“, opera.
Początek o gedz. 7 wieczorem.

Kalendarz. Czwartek (5 ): Wincentego F.
Wschód słońca e godzinie 5 minut 39, zachód 
•  godzinie 6 minut 29.

Egzamin z rachunkowości państwowej przed 
komisją egzaminacyjną w nam iestnictwie, zlożyl 
p Włodzimierz Lisikiewicz.

Towarzystwo uczeBtniKów powstania 
z r. 1863, oznajmia, że bal, urządzony w ubiegłym 
karnawale, przyniósł 1300 zł. czystego dochodu. 
Przy tej sposobności składa towarzystwo jak najser­
deczniejszą podz ękę za zaopiekowanie się tym balem 
ks. Adamowej Sapieżynie, hr. Stanisławowej Bade- 
niowej, ks. Andrzejowej Lubomirski ej, p. Pelagji 
Gostyńskiej i p. Krzeczunowiezowej, a także i p. 
Pawlikowskiemu z Medyki, za bezpłatne udzielenie 
kwiatów z własnych ogrodów.

Straszny dramat rodzinny. Z Hessleholmu. 
w Szwecji, donoszą: Nauczycie] ludowy, Bergstrand. 
otruł siebie i siedmioro swoich dzieci, kwasem pru­
skim. Bergstrand i czworo dzieci już umarło. .Przy­
czynę tego samobójstwa i tej strasznej zbrodni, szu­
kać należy w tern, iż Bergstrand, jako sekretarz 
Banku, dopuścił się malwersacyj i obawiał się odpo­
wiedzialności karnej

Obłędu dostał onegdaj lwowski majster rzezni- 
clci X... Cli wiła objawienia się po raz pierwszy szału 
była straszną... X. bez żadnej, uchwytnej przyczyny 
rzucił się z nożem rzeźnickim na swą żonę i dzieci. 
Gdyby nie ucieczka zagrożonych i szybkie obezwła­
dnienie chorego przez sąsiadów, mogło się było star 
wielkie nieszczęście. Dotkniętego obłędem odwieziono 
do zakładu kulparkowskiego.

Spryt złodziejski. Wczoraj skradziono rzeźni- 
kowi z Mażurówki, Marcinowi Bartkiewiczowi, będą­
cemu w zupełnie trzeźwym stanie, cielę wartości 14 
koron i to podczas jazdy.

Zniknięcie. Z W iednia donoszą, iż dwie sio­
stry, W eronika i Franciszka Swobodówny, w wieku 
lat 18 i 22, które mieszkały u jednego z komisarzy 
policyjnycli zginęły bez śladu. Gd dwóc.li dni czy­
ni za niemi policja poszukiwania, ale nie może
przyjść na ich ślad. Przypuszczają, że popełniły one
samobójstwo

K ra d z ie ż  u s i ło w a n a  Do kasy kolei \ussi- 
Teplilz w Cieplicach, włamali się złodzieje i zabrali, 
kasę podręczną, zostali jeszcze jednak na czas przy­
trzymani.

Z roboty wracali Stanisław Olszewski i Szcze­
pan Hlińczak, gdy ich, niosących tłumoki. spotkała 
policja. W tłumoku Olszewskiego znaleziono 21 ,ba- 
tiarwurstów" zawiniętych, a Hlinczaka ti fartuchów 
i 3 damskie kaftaniki. Obaj aresztowani przyznali 
się, że rzeczy te skradli jakiemuś rzeźnikowi z wozu 
na ulicy Żółkiewskiej.

Zguba. 6-letniej córki, Wilhelmin i, poszu­
kuje p. Wilhelm Gawodzki. otiejal pocztowy. We 
Wtorek W ilhelmina poszła do szkoły Panien Bene­
dyktynek obrządku onnjańskiego i nie wróciła. Ojciec 
zawiadomił o tern policję i podał, ty  Wilhelmina 
liczy lat 6, a ubraną była w czerwony okrągły ka­
pelusz. kudłaty płaszczyk, koloru siwego, w sukienkę 
wełnianą i żółte trzewiczki. Ojciec jej, p. Gawodzki, 
mieszka przy ulicy Krakowskiej I. 15.

Nagła Śmierć. Wczoraj zmarła nagle 56-le- 
tnia Maija Lewoczko, żona emerytowanego kondu­
ktora kolejowego. Przyczyną śmierci, jak skonstato­
wano. był udar mózgowy.

W ielki pożar. Z Budapesztu telegrafują nam, 
iż spalił się tam wielki młyn firmy Podwinetz i Heikl. 
Szkoda wynosi prawie 100.000 zł.

Z uniwersytetu. P. Jan Tenczyn, auskultant 
sądowy, rodem z Tarnowa, otrzymał na uniwersyte­
cie Jagiellońskim stopień doktora praw

Likwidacja banku kredytowego. Z po­
wodu zażaleń na likwidację Banku kredytowego 
jak dunosi „Czas" — namiestnictwo otrzymało z m i­
nisterstwa spraw wewnętrznych i skarbu polecenie 
dokładnego zbadania stanu rzeczy, w szczególności 
zaś ministerstwo skarbu ustanowiło dla Banku kre­
dytowego w likwidacji specjalnego komisarza rządo­
wego w osobie starosty Hotodyńskiego, który do­
tychczas był komisarzem lwowskiej filji Banku gali­
cyjskiego dla handlu i przemysłu.

.Wieczór Kopernikowski* odbył się one­
gdaj w auli politechnicznej. Wieczór zagaił wstępnem 
przemówieniem przewodniczący towarzystwa „Bratniej 
Pomocy", p.  Pruchnik, złożywszy hołd Kopernikowi. 
Po słowie wstępnem zaczęły się produkcje muzykal­
ne. wokalne i deklamacyjne. a zainaugurowało je 
„Echo* odśpiewaniem kilku pieśni. Nagradzany każ­
dorazowo rzęsistymi oklaskami prof. Teodor Pollak, 
odegrał na fortepianie Moniuszki-Pollaka: „Znaszli
len kraj" i „Kozaka", oraz Chopina: „ Polones „as- 
dnr". Pna L. Markówna odśpiewała wdzięcznie Mo­
niuszki pieśń: „O Zosi sierocie", oraz Galla: „Rój 
gwiazd"- Prof. Skarżyński grał na wielonczeli, pna 
iNtłęczówna zaś deklamowała. Punkiem kulminacyj­
nym wieczoru był śpiew p. Myszugi. Śpiewał Żeleń­
skiego: Dumkę z opery , .Janek", oraz Noskowskiego:
,,Serenadę", nadprogramowo zaś dodał Neuhausera: 
„Kołysankę", po której kilkakrotnie wywoływano lak 
wykonawcę, jak i kompozytora. Akompanjamewt spo­
czywał w rękach prof. Neuhausera. Wieczór zakoń­
czył chór „Echa" odśpiewaniem „Pieśni żeglarzy'1.

Lwowskie Tow. ratunkowe. Sprawozdanie 
z czynności stacji ratunkowej za marzec, wykazuje 
282 wypadków interwenjownnia, z czego przypada 
213 na dzień, G9 na noc. W poszczególnych wy­
padkach notuje stacja 84 nagłych zasłabnięć : chi­
rurgicznych przypadków 169. w czetn ran zdartych

i tłuczonych 56, ciętych 50 (karnaw ał!); złamań 
kości 7 : 5 zwichnięć, i 4 samobójstwa. Od stycznia 
1893. w którym założono Towarzystwo, udzieliło 
ono pomocy w 19567 przypadkach. Poważna to 
cyfra !„.

Z parasolem, znalezionym na ulicy, zgłosił 
się wczoraj na inspekcji policyjnej niejaki Stefan 
Pękalski, twierdząc, że to, co się znajdzie, trzeba od­
dać właścicielowi. Niestety ta nadzwyczajna uczciwość 
Pękalskiego, której dowiódł po pijanemu, zapro­
wadziła go do aresztu, ho urzędujący wtedy ajenci 
poznali w nim swego dobrego znajomego, który miał 
nawet pobyt we Lwowie zakazany.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 22 arkusz 
zajmującej powieści P i o t r a  S a l e s a  p. t. 

„Tajemica cyrku".

* Mepertour teatralny. Teati lir. Skarbka. Dziś 
w środę po raz pierwszy „Futro bobrowe", kotnedja 
w 4 aktach Gerharda Hauptmana; we czwartek „Straszny 
dwór", opera;  w piątek „Futro bobrowe", komedja ; 
w sobotę ostatnie przedstawienie operowe , Lohengrin‘ , 
opera: w niedziele popoł. -Sztygar",  opera komiczna, 
wieczór -Jarmark małżeński", krotoehwila i -Drużba", 
komedja.

/■ towarzystwa prawniczego łtcowslciego. Dnia ó kwie 
tnia 1900 (we czwartek) o godzinie 7 wieczorem odbędzie 
się w lokalu Towarzystwa (ul. Karola Ludwika I. 3) wy­
kład p. Witołda Lassoty „O gospodarczo-społecznych za­
daniach nowoczesnych miast".

Słuszna uwaga.
„Szczerość w sto sunkach  politycznych — 

pisze -P rzeg ląd" — jest najw iększą zaletą każ­
dej organizacji politycznej i on a  tylko ntoż.o za­
pew nić je j znaczenie i pow ażanie . T ym czasem  
w łon ie dem okra tycznej lewicy sejm ow ej p a n u ­
ją  obecnie bardzo  n ie jasne i w p ro s t n iepojęte  
stosunk i. W szystkim  zapew ne żywo jeszcze stoi 
w pam ięci, ja k  n iesłychanie n am ię tn ą  walkę 
prow adziło  „Słow o" podczas o sta tn ich  w yborów  
przeciw  m in istrow i P iętakow i, tudzież jak  cał­
kiem ja w n ie  w yw iesiło sz ta n d a r  socjalistyczny. 
Z auw ażm y teraz, że m in is te r P iętak  je s t człon­
kiem dem okra tycznej lewicy, że jeden  z filarów 
tego stro n n ic tw a p . T ad eu sz  R om anow icz jest 
g łów nym  redak to rem  „S łow a", że w reszcie lo 
p ism o przy  każdej sposobności o sten tacy jn ie  za­
znacza, iż je s t organom  lewicy, a dojdziem y do 
w niosku, że a lbo  w łonie dem okratycznego  s tro n ­
n ic tw a sejmow ego zap an o w a ła  zupełna an a rch ia , 
tak  dalece, że , rzędow y jego o rgan  obrzuca 
b ło tem  jednego  z najpow ażniejszych  jego człon­
ków  i kala te  ideały, k tóre s tro n n ic tw o  to  do ­
tychczas w yw ieszało na sw ym  sztanda.ize. albo 
też. że n iektórzy  członkow ie stro n n ic tw u  p ro w a­
dzą politykę na w łasną rękę. że „Słow o" sam o- 
zw attezo m ieni się o rganem  lewicy sejm ow ej, 
lecz. że więkazość je j członków  dla pew nych, 
bliżej nam  nieznanych  względów, nie m a o d w a­
gi postawił- kw estji ja sn o  i pog rążona  w dziwnej 
ap a tji. m ilcząco to le ru je  tego rodza ju  nadużycia.

„ ż  lego zaczarow anego  koła należałoby wyjść 
koniecznie. K raj m a  przecież p raw o  wiedzieć, 
czy lew ica se jm ow a je s t  jeszcze tak , ja k  daw n ie j, 
s tro n n ic tw em  polskiem  o zasadach  d em o k ra­
tycznych. czy też na p raw dę zam ierza przyw dziać 
szatę kosm opolitycznego socjalizm u, k tó rą  jej 
o rg an  oficjalny. „S łow o" już nosi i czy w ogó­
le uw aża, że „S łow o" dobrze robiło , gdy lak 
nam ię tn ie  zw alczało k an d y d a tu rę  u. P iętaka, a 
rów nocześn ie tak sam o nam ię tn ie  popiera ło  k an ­
d y d a tu rę  przyw ódcy sosejalislów , p. D aszyń­
skiego “ .

Z komisyj i klubów sejmowych.
L w ó w  4' kw ietn ia.

W czoraj w ieczór o b rad o w ała  kom isja g m i n ­
n a  i za ła tw iła  na po d staw ie  refera tu  p. B r u -  
u i c k i e g o  sp raw o zd an ie  w ydziału krajow ego o 
kursie  p isarzy gm innych .

N astępn ie  p. F l u p k a  p rzedstaw ił sp raw ę 
p ro jek tu  now ego s ta tu tu  dla m. K rakow a. Nad 
sp ra w ą  tą p rzep ro w ad zo n o  ogólmy, rozp raw ę, a 
rozp raw ę szczegółową odroczono do następnego  
posiedzenia.

S p raw ozdan ie  w ydziału kraj. z p ro jek tem  
ustaw y  o przyłączenie gm iny  wsi Skule do m. 
Skolego. zała tw iono  również.

*
W czoraj o b radow ała  kom isja p a r la m e n ta r­

n a  U nji konserw atyw nej. D ysku tow ano  nad 
w nioskiem  p. H upki w sp raw ie  zagród  rolniczych 
n iepodzielnych, a n as tęp n ie  nad sanac ją  finan ­
sów  krajow ych.

* **
W czoraj o b rad o w ały  kluby:  an to n o m isłó w  

i rolniczy nad  w nioskiem  p. H upki. w sp raw ie  
zagród  rolniczych niepodzielnych. W  dyskusji 
w yłoniły się w szczegółach różnico zdań. które 
na w czorajszem  posiedzeniu nie zostały w yró­
w nane .

Sprawa nowego teatru we Lwowie.
Jeszcze za p ad n ą  uchw ały dw u m iej. kom .: 

arty sty czn . i linans.. i ciągnąca się den erw u jąco  
długo sp raw a  kierow nictw a now ym  lwowskim  
tea trem , dostan ie  się dla ostatecznego rozstrzy­
gnięcia na por. udek dzienny  ob rad  rep rezen ta ­
cji gn tiny . N astąp i to p raw d o p o d o b n ie  już w 
poniedziałek.

W czorajszego dnia rozpoczęły się poufne 
o b rad y  m . kom isji arłyslycznej nad  ofertam i.

P osiedzenie zagaił p rezyden t dr. M ała­
chow ski. a nas tępn ie  po referacie prof. Ciesiel­
skiego, p rzem aw iającego  za ofertą p. P aw li­
kow skiego. zab iera li głos p p . : dr. Lilien, prezes 
„Czytelni katolickiej" p. T lm lie i prof. d r. R y ­
dygier. k tórzy się oświadczyli za ofertą  p. Hellera.

/  pow odu spóźnionej p o ty  odłożono po ­
wzięcie uchw ały  do dnia dzisiejszego.

** _ *
P . T adeusz Paw likow ski w niósł w czoraj na

ręce p rezyden ta  m iasta  d o d atk o w ą ofertę, gw a­
ran tu jąc:; gm in ie m. Lw ow a rocznie 3 0  0 0 0  ko­
ro n  czystego dochodu. P . H eller zaś. k tó ry  już 
w  pierw szej sw ej ofercie pod o b n ą  g w aran c ję  
uczynił, uzupełn ił sw e p ropozycje tylko tym 
szczegółem , że zrzekł sio 1 5 .0 0 0  koron, które 
m iały  być odszkodow aniem  za zu ż y w an ie : deko- 
racy j, gard ero b y  i wogóle wszelkich utensyliów , 
będących jego o sob istą  w łasnością.

właścicieli realności, chciał sądzić o rozw oju  i 
s tan ie  stow arzyszen ia, doszedłby do bardzo  u je ­
m nych rezu lta tó w , jaw iło  się bow iem  na kilka­
set członków , ledw ie kilkudziesięciu.

Z eb ran ie  to  zagaił w  zastępstw ie prezesa i  

p. B. M i k u l i ń s k i .
S ek retarz  d r. K r y g o w s k i  odczytał p ro to ­

kół poprzedniego  w alnego zgrom adzenia i sp rn - i 
w ozdan ie zarządu  stów . za r. 1899. S p ra w o - ; 
zdaw ca zdał sp raw ę  z zabiegów , jak ie  zarząd  j 
czynił u w ładz m iejskich i sądow ych w in tern - j 
sie w łaścicieli rea ln .. jako  to : ulg podatkow ych, 
ułożenia regu lam inu  dom ow ego dla lokatorów , 
tudzież, w ydan ia  ustaw y, iżby loka to r po  w y­
m ów ieniu , n ie  s ta w ia ł przeszkód innym  zgłasza­
jącym  się o najem  m ieszkania.

P . R o m an  H u b r i c ł i  zdaw ał następn ie  
sp raw ę ze s ta n u  funduszów  T o w arzy stw a i o b ­
ro tu  kasowego, zaś sp raw ozdan ie  kom isji rew izy j­
nej p rzedstaw ił p. S t. L a c h o w s k i .  O ba sp ra ­
w ozdania przyjęto  do w iadom ości i udzielono 
ah so lu to rju m .

Do w yborów  n ie przyszło, na w niosek bo ­
wiem  p J o n a s z a  odroczono je  aż do za tw ie r­
dzenia now ego s ta tu tu , k tórego  p ro jek t w niósł 
zarząd  na w alnem  zgrom adzeniu . Z m iana  ta  
polega na pew nem  bliższem określen iu  obow iąz­
ku członków  P ro je k t s ta tu tu  przy ję to  en bloc, 
a pon iew aż nikł z członków  nie chciał korzy­
stać  z p raw a  staw ian ia  w niosków , prze to  p rze ­
w odniczący zam kną ł posiedzenie o k w adrans 
na 9 - ta .

S E J M .

Stowarzyszenie 
w ła ś c ic ie l i  r e a ln o ś c i .

L w ó w  4 kw ietn ia. 
G dyby ktoś po  liczbie członków , zebranych  

n a  w czorajszem  w alnem  zgrom adzeniu  stów .

6 posiedzenie 5 sesji VIf. perjoau.
L W Ó W  4 kw ietnia.

Dzisiejsze posiedzenie zagaił m arszałek  o go­
dzinie 10 inni. 40  oświadczeniem tej treści : 
Na osła tn iem  posiedzeniu w niesioną została in­
te rpe lac ja  zaopatrzona  odpow iedn ią  ilością pod­
pisów , k tóra je d n ak  odczy taną n ie została. In ­
terpelacja ta  bow iem  zaw ierała dosłow ny tekst 
skonfiskow anego a rty k u łu . (Chodzi tu  o in te r­
pelację p . Bojki w sp raw ie  konfiskaty  pew nego 
p ism a brukow ego). W ychodząc z założenia, że 
sejm  nie je s t do tego, ażeby  służył do obejścia 
u staw y , podobn ie  jak  w ubiegłym  roku in te r­
pelacji lej odczytać nie poleci! (oklaski i b r a ­
w a). T ej p rak tyk i tak  d ługo będzie się trzy ­
m ał ja k  długo sejm  inaczej nie uchw ali (b raw o). 
Z w raca dalej uw agę n a  § 79 regu ł., k tó ry  orze­
ka. że tylko te  in te rpe lac je  m ają  być odczytane 
na lianem  posiedzeniu , k tó re  p r z e d  posiedze­
niem  do laski m arszałkow skiej zgłoszone zos ta­
ną. T e. k tóre zostaną zgłoszone w oiągu p o s ie ­
dzenia lub po posiedzeniu , będą odczytyw ane aż 
na posiedzeniu  n as tępnem , dlatego, ażeby m a r­
szałek m iał czas je  przejrzeć (oznaki  zgody i 
b r a w o !).

Do odczytan iu  spisu petycji, postaw ił p. 
Jaw orsk i w śród  ogólnej ciszy w niosek naglący, 
ażeby zeb ran y  w kom plecie sejm  ko rzysta jąc  z 
obecnych uroczystości kościelnych i jub ileuszo ­
wych w R zym ie, upow ażn ił m arszałka  do zło­
żenia u s tóp  tro n u  O jca św . zapew nień  synow ­
skiego p rzyw iązan ia , miłości i posłuszeństw a, 
w raz z życzeniam i dla jego  dosto jne j osoby. Po 
jodnom yślnem  uchw alen iu  nagłości i p rzem ó­
w ieniu p. B arw ińskiego, k tóry  im ieniem  R usi­
nów  do tego ho łdu się przyłączył, izba u ch w a­
liła fa.kże w niosek jednom yśln ie , co m arszałek 
skonsta tow ał.

Po odpow iedzi p. O nyszkiew icza im ieniem  
w ydziału krajow ego rta in te rpe lac ję  p. K rem py, 
odesłan ia  przedłożenia o okręgach san ita rn y ch  
do w łaściw ej kom isji, p rzystąp iono  z porządku 
dziennego do pierw szego czy tan ia poselskich 
w niosków .

P. R a p o p o r t  m otyw ow ał sw ój w niosek 
u w ezw anie rządu , ab y  jak  najsp ieszn ie j p rzy ­
stąp ił do budow y przystani zimowej i h and lo ­
wej na W iśle pod  N adbrzeziem . W nioskodaw ca 
dom aga się, ażeby p o trzeb n ą  na ten  cel kw otę 
w staw iono  w budże t p ań s tw o w y  na r. 1901. 
Dom aga się także szybkiego p rzep row adzen ia  
regulacji kory ta W isły , w yznaczenia na ton cel 
większych do tacji i wogóle przez poparcie w y­
d a tn e  p rzedsięb io rstw , k ió reby  się zaw iązały  ce­
lem rozw inięcia żeglugi parow ej n a  W iśle. W n io ­
sek odesłano  do kom isji gosp o d arstw a kraj.

P. R o m a n o w i e / ,  m o tyw u je  sw ój w nio­
sek. po d p isan y  n a d to  przez pp.: Bojka, D w or­
skiego, F ru c h tm a n a . G oldm ana, Ja h la . K lem en­
siew icza, L oew enste ina , M ałachow skiego, M ichal­
sk iego , O lp iń sk ieg o , R o t te r a ,  S łotw ińskiego. 
Soloskiego, Ś rcdniaw skiego , V ayhingera, W eigla. 
W itosław skiego, Ż ardeckiegn w sp raw ie  re ­
form y w yborczej. W niosek ten  podaliśm y  już  w 
sp raw ozd . z poprzedzającego  posiedzenia sejm u.

P . R om anow icz zakończył w nioskiem , aby  
p ro jek t jego odesłano  do osobnej kom isji „re­
form y w yborczej" złożonej z 18 członków. W n io ­
sek ten przyjęto  n ieznaczną w iększością. P P . N o­
w akow ski, O kuniew ski, O stapczuk, W ójcik i R o t­
te r sk ła d a ją  w nioskodaw cy g ratu lacje .

P. Z o l l  m o tyw ow ał sw e wnioski w kw e­
stji zm ian  przepisów  telegraficznych. W ru ­
chu w ew nętrznym  p rag n ie  ort zniesienia używ a­
nej obecnie kaucji przy  n ad aw an iu  te legram ów , 
do takich m iejscow ości, w których telegram  ma 
być doręczony przez posłańca i zap row adzenia 
w m iejsce te j kaucji s ta łe j op ła ty  na posłańca. 
W ażn iejszą  jest jeszcze sp raw a  obniżen ia nale- 
żytnści na depesze do kr a j ów należących do 
R osji. Jeżeliby  nie możliwem  było tak ie zniże­
nie odnośn ie  do całego cesa rstw a , to  p ragn ie  go 
p rzynajm nie j odnośn ie do okolić bliżej gran ic 
kraju naszego położonych. T aksa nie pow inna 
być zdaniem  w nioskodaw cy w yższą jak za d ep e­
sze w ysyłane do Niem iec. W niosek odesłano  do 
kom.  a dni i n ist ra<•y.juej.

P. R o z w a d o w s k i m otyw ow ał sw ój w n io ­
sek o polecenie w ydziałowi k rajow em u, ażeby 
po /.osiągnięciu zdan ia  krajow ych T ow arzystw  
gospodarsk ich  przedłożył sejm ow i projekt usta­
wy lasowej w m iejsce obow iązującego  p a te n tu  
z 3 g ru d n ia  1852 opar!e j na nas tępu jących  za­
sadach . podziału lasów  na 3 katcgorje  (góry, 
podgórza, lotne piaski w zględnie rów niny), sp o ­
sób  g o sp o d a ro w an ia  ma być r ozmai t y w roz­
m aitych  katego rjach . Szczególną opiekę należy 
rozw inąć nad lasam i u źródeł rzek tudzież en e r­
giczną koni rolę nad  używani em wód górskich 
do sp ław ian ia  drzew a. W ydaw anie orzeczeń 
pow inno  być zastrzeżone osobnej kom isji k ra jo ­
wej i w ogóle w ładzom  aiilonnm icznym  zape­
w niony znaczniejszy w pływ . W nioskodaw ca żą­
dania sw e m o tyw uje  głów nie lem . że pow ołany  
p a ten t z r. 1852 nie odpow iada nie łylko zm ie­

nionym  stosunkom  ekonom iczym  naszego k raju  
an i też now oczesnym  pojęciom  o gospodarstw ie  
leśnem . Je st też on w sprzeczności ze s ta tu ­
tem  krajow ym  z r. 1861. k tó ry  w  § 18 inge­
renc ję  w  sp raw ach  leśnych przekazuje sejm ow i 
a w zględnie w ydziałow i k rajow em u. W niosek 
odesłano  do kom . g o sp o d a rstw a  krajow ego.

P. A. P o t o c k i  podniósłszy  u jem ne s tro ­
ny dzisiejszego system u wakacyj w szkołach 
ludowych ze w zględu n a  g ospodarstw o  w iej­
skie, dom aga się w ezw ania rad y  szkolnej k ra jo ­
w ej o zm ianę tego system u. P rag n ie  on  takiego 
podziału  w akacyj w  szkołach ludow ych, ażeby 
dzieci w *zasach robót p ilnych, do k tó rych  ro ­
dzicom  przydać się m ogą (n. p. czasu kopan ia  
ziem niaków ) były w olne od obow iązku uczęsz­
czania do szkoły. W niosek  odesłano do kom isji 
szkolnej.

„A limine".
P. W ó j c i k  m o tyw ow ał sw ój w niosek w 

sp raw ie  m a .£ in iun i g ru n tó w  w p o siad an iu  je ­
dnostk i. D om aga się on  u staw y , k tó rab y  n o r­
m ow ała  cyfrow o obszar ziemi, jak i jed n o stk a  
posiadać m oże. P . W ójcik  nie idzie tak  daleko, 
ażeby resztę g ru n tó w  dotychczasow i posiadacze 
oddali za darm o . P rag n ie  on  ich indeinn izow ać. 
N ato m ias t dom aga się p ro jek tu  ustaw y, k tó ra  
zapobieg łaby  rozrostow i m a jo ra tó w  (?) ziem skich 
p o n a d  oznaczoną g ran icę , W niosek  p. W ójci­
ka je s t n a tu ra ln ie  „p a rad ą"  na „cięcie" p . H u p ­
ki. — P . O kuniew ski w czasie m ow y p. W ó j­
cika po tak iw ał m u n ieu stan n ie . O dczyt sw ój 
p rag n ą ł odesłać p. W ójcik do kom isji ag ra rn e j 
i p rosił, ab y  go trak to w an o  serjo . Tym czasem  
~a w nioskiem  ośw iadczyło się tylko 28  człon­
ków sejm u, sku tk iem  czego w niosek upad ł i nie 
będzie p rzedm io tem  ob rad  żadnej kom isji.

P . Ś r e d n i a w s k i  uzasadn ia ł sw ój w n io ­
sek w  sp raw ie  kolei w ąsko to row ej ze Sw oszo­
wic w zględnie P odgórza przez M yślenice do L u ­
bnia , w zględnie do M szany dolnej. O desłano  do 
kom isji kolejow ej.

P. N o w a k o w s k i  podniósłszy  nędzę po ­
gorzelców  w  T orkach  (pow . przem yskim ) d o ­
m aga się uchw alen ia 1000 koron z funduszów  
krajow ych . £ e  p. N ow akow ski taki w niosek s ta ­
w ia to n as  nie dziwi, gdyż T ork i to  jego „gnia­
zdo", ale, że do m otyw ów  dołączył sp raw ę  b u ­
dow y szkoły i p leban ji, co rów nież za klęskę (!) 
uw aża  — to ju ż  trochę za wiele. O desłano  do 
kom isji budżetow ej.

N astąp iły  sprawozdania komisyjne, k tó ­
rych treść i o sta teczne w nioski po d ajem y  p o ­
wyżej w artyku le  p. I. „S p raw y  sejm ow e. S p ra ­
w ozdanie kom isji drogow ej o przem ianie m o­
stów  przyjęto  bez zm iany. P rzy sp raw ozdan iu  
kom isji solnej p rzem aw ia li pp .: B a r w i  ń s k i .  
dom agając  się lepszej kontroli nad  lokalam i 
sprzedaży soli, obniżenia cen soli i u ła tw ień  w 
nabyciu  surow icy dla po lepszenia paszy. P . W i n -  
n i c z u k  krytykow ał postępow an ie  rząd u , który 
db a  o finanse  niem ieckie, a lekceważy interesy 
ludu w Galicji (b raw o). Z wielką p raw d ą  p rzed ­
staw ił u p adek  g o sp o d arstw  w łościańskich .skut­
kiem liskalnej polityki i postaw ił rezolucję, ab y  
w ezwać rząd  do w ydania polecenia, iżby roz­
szerzyć. okręg w olny dla surow icy  do 20  kim., 
dla celów  p op raw ien ia  paszy. P . B i n d e r  do ­
m aga sie u tw orzen ia  m łyna solnego i w nosi 
w tym  duchu rezolucję. P . S t o j a ł o w s k i .  
podniósłszy  znaczenie kw estji cen soli, zaznacza, 
że dotychczasow e usiłow ania w ydziału k ra jo ­
wego są dobre  — ale „ radykalna" n a tu ra  p. 
posła dom aga się, aby  w ystępow anie  wydziału 
w obec rządu było energiczniejsze. W szak sól je s t 
w łasnością i bogactw em  naszego k ra ju , na k tó- 
rem  rząd  sw ą ciężką łapo położył. (W esołość). 
T rzeb a  więc tę łapę u su n ąć  trochę en e rg icz n ie j! 
D rożyzna soli, to  silny środek  ag itacy jny  u n ie­
zadow olonych  —- u su n ąć  wiec ten  środek n a ­
leży! D om aga się także w ezw ania rządu , aby  
polepszyć dolę rob o tn ik ó w  w kopaln iach  soli. 
W  tym  też duchu staw ia  rezolucję w  dyskusji 
szczegółowej. P. W a c. h n i a ri i n zaprzecza ks. 
S to jałow sk ienn i, jak o b y  posłow ie z Galicji do 
R a d y  p ań s tw a  nic stara li się o obn iżen ie  cen 
soli. Owszem sta ra li się o to  bardzo  gorliw ie : 
w ina lu je s t w yłącznie po stro n ie  rządu.

P. K r a i n a r c z y k  podnosi rów nież znacze­
nie soli dla ludu i tegoż go sp o d arstw a . P ro d u k ­
cja nie sto i w żadnym  s to sunku  lo kosztów , 
a raczej do ceny. D om aga się energicznej akcji 
w obec rządu , k tó raby  m ogła doprow adzić do 
celu. Co do w olnego o trzym yw an ia  surow icy  
dom aga się. ab y  nie w okręgu 15 an i 20 kim., 
ale w ogóle w olno było w łościanom  pobierać 
su row icę bezpłatn ie.

P . M e r  u n o  w i e / ,  jako referen t, odpow ie­
dział niow eont poprzednim , w y jaśn ia jąc  podn ie­
sione przez ilich w ątpliw ości. Co do pob o ru  su ­
row icy. lo w nioski kom isji są  pow tórzen iem  
pow ziętych już rezolueyj. Co do m łyna solnego, 
to  rzecz już  jest w drożoną, rezolucja wice p. 
B indera  jest zbędną. Co do zarzu tów  ks. S to ją - 
low skiego. że Koło polskie za nudo s ta ra ło  się 
o zniżenie cen soli, lo są one w prosi n ie p ra ­
wdziwe. bo  Koło polskie w W iedn iu  n igdy tej 
sp raw y  z ok a  nie spuszczało . S p raw ozdaw ca 
k o n sta tu je , że tendenc ją  w ydziału k raj. je s t ob­
niżenie ceny soli, a  obniżen ie to  n as tąp i, jeżeli 
s tan  funduszów  n a  to  pozw oli.

W  ro zp raw ie  szczegółowej upad ły  wszelkie 
pop raw k i a w nioski kom isji przyjęto  zc zm ia­
ną p ro p o n o w an ą  przez p. K ram arczyka t. z. 
a b y  p o  b ó r  s u  r  o w i c y b y t  u  o g ó l e  d l a  
c e l ó w  h o d o w l i  b y d ł a  b e z p ł a t n y .  P rzy ­
ję to  także rezo lucję p . B indera w sp raw ie  zało­
żenia m łyna solnego w Wieliczce.

Jakkolw iek porządek dzienny  nie został wy­
czerpany  odroczył m arszałek  posiedzenie o go­
dzinie 4. P rzedtem  jednak odczytał nas tępu jące  
w n io s k i  i  interpelacje :

P. Ś r e d  n i a  w  s k  i e ; r o .  bv w ydział k ra j. 
op racow ał u staw ę podatkow ą n a  zasadzie p ro ­
gresji. celem o p o d atk o w an ia  urzędn ików  i kapi­
ta listów .

P. G ó r k a  w nosi o w ykluczenie u rzędn i­
ków skarbow ych z kom isji szacu n k o w o -p n d at-  
kew ych.

P. P o t o c z e k  wnosi o połączenie obsza­
rów  dw orskich z gm inam i.

I '. K r z v s z to  I o w i e  z in te rpe lu je  kom isarza 
rządow ego w sp raw ie  dostaw  dla w ojska przez 
związek hodow ców .

P. O k u n i o w s k i r g o w nosi o ndzielenie 
gmiiK m p raw a  oznaczania godziny policyjnej 
dla zabaw  ludow ych.

N astępne posiedzenie w piąlek o godzinie 
10 rano .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— W ie d e ń  4 kwietnia. (Giełda zbo­

żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na wiosnę od 7 82 do 7 '83 , na maj- 
ozerwiec od 7 '82  do 7 '83 . rta jesień od 8 '01 
do 8 '0 2 ;  żyto na wiosnę od 6 '84  do 6 ’86, na 
maj-czerwiec od 6 ’85 do 6 ‘86, na jesień od 
7 62 do 7 6 3 ; kukurydza na maj-czerwiec od
5 82 do 5 ’83, na czerwiec-lipiec od — — do
— ■ — ! na lipiec-sierpień od 5 92 do 5 9 3 ; owies 
na wiosnę od 5 ’40  do 5 ’42, na maj-czerwiec od 
5 40 do 5 42, na jesień od 5 72 do 5 '7 3 ;
rzepak na styczeń-luty od — ■ — do —' —, na sier- 
pień-wrzesień od 13 25 do 1 3 '3 5 : olej rzepakowy
na kwiecień-maj od 3 3 '5 0  do 3 4 '50 , na wrzesień- 
gnidzień od — do — . Tendencja słabsza.

B u d a p e s z t  4 kwietnia. < Giełda zbo­
żowa) (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na kwiecień od 7 '64  do 7 '65 , na maj od 
7 '69  do 7 '70 , na październik od 7 '85  do 7 '8 6 ; 
żyto na kwiecień od 6 '48  do 6 '49 , na paździer­
nik od 6 67 do 6 '6 8 ; owies na kwiecień od 
4 '9 5  do 4 '96 , na październik od 5 '31  do 5 '3 2 : 
kukurydza na maj od 5 54 do 5 '55 , na lipiec od 
5 '6 4  do 5 '6 5 ; rzepak na sierpień od 12 '9 0  do 
13' — . Oferty na pszenicę dostateczne. Chęć kupna 
dobra. Tendencja silna.

— W ie d e ń  4 kwietnia. ( Giełda towa­
rowa). Cukier surowy od k. 2 6 '8 0  d o  . Ten­
dencja spokojna Nafta galicyjska od k. — do 
— '— . Tendencja niezmieniona. Spirytus od koron 
40  40  do — ’ — . Tendencja silna.

woj n a .
(Telegramy „Dziennika poisKiego”)
W ie d e ń  4  kw ietn ia. A m basada  angielska 

w ystosow ała do „Polit. O orrespondenz" p ism o 
ze stanow czem  zapew nien iem , że w ojska ang iel­
skie od początku  w ojny  nigdy nie używ ały kul 
ekspanzyw nych . an i eksp lodu jących .

L O A d y n  4  kw ietnia. B iuro  R e u te ra  d o ­
nosi 7. S im onslow n  pod  d a tą  2 b . m , : Ś m ier­
telność w śród wziętych do niewoli Bocrów  przy ­
b iera ciągle w sposób  za trw aża jący . Dziś znow u 
pięciu jeńców  pochow ano . W ładze czynią wszel­
kie za rządzen ia zaradcze. P rzyby ł tu  now y okręt 
tran sp o rto w y , który d a je  jeń co m  większe w y­
gody. niż dotychczas.

L ondyn  4 kw ietnia. T e leg rafu ją  pod d a lą  
2 bm . z B uschm anskop  . Boerow ie ciągle jeszcze 
o p an o w u ją  w odociągi. D nia 1 łun . popo łudn iu  
dał się słyszeć po obu  s tronach  ogień działowy.

G enera ł R o b e rts  te legrafu je  z B loeinfon- 
t e i n ; Od czasu w ysłan ia o sta tn ie j depeszy nie 
zaszła żadna u ta rczka . W ojska angielskie m ają  
b ezu stan n ie  na oku nieprzyjacielu.

D zienniki tu te jsze  donoszą pod  d a tą  1 bm 
z B lo em fo n te in : B rygada angielska doścignęła
w pospiesznym  m arszu  n ieprzy jacie la  i uderzyła 
na niego. N ieprzy jac el cofnął się w w ielkim  
pop łochu . S ilny oddział B oerów  został przez 
kaw alerję  gen e ra ła  F rcn eh a  p raw ie  zdziesiątko­
w any. Jest n adz ie ja , że zdoby te przez B oerów  
działa angielskie zo s tan ą  o d eb ran e .

D epesza z obozu Boerów  pod S m aldeo t 
donosi o gorącej walce, stoczonej pom iędzy 
B rand fo rd  i B loem fontein . K olum na angielska, 
licząca około 7000 ludzi, a tak u ją c  k ilkakro tn ie 
nieprzyjaciela, została o d p a rtą , poniósłszy ciężkie 
s tra ty . N a -terenie walki u trzy m ali sie B oerow ie. 
S tracili om  9 rannych  i zabity  cm

Późniejsza w iadom ość z B rand fo rt donosi, 
że 2000  B oerów  zaatakow ało  z wielkiem p o w o ­
dzeniem  3000  A nglików . Boerzy jed n ak że  m u ­
sieli się cofnąć, gdy A nglikom  nadeszły posiłki 
w sile 13 .000 ludzi. S tra ty  Boerów  su n ie­
znaczne.

L ondyn 4 kw ietn ia. W  w alce przy  w o­
dociągach mieli Anglicy 3 zab itych , 14 ran n y ch  
i 3 zaginionych.

N o w y  J o r k  4 kw ietn ia. „New Jork  
Jo u rn a l"  donosi z B u sh m a n sk o p : K ap itan
R eichm an , k tóry  dow odził B oeram i pod K o rn - 
sp ru lt, je s t iden tyczny  z am erykańsk im  a tlac h e  
w ojskow ym , przydzielonym  do wojsk Roerow . 
U rząd w o jenny  w W aszyng ton ie uważa tę w ia­
dom ość za niezasługującą, n a  w iarę.

W ie d e ń  4 kw ietn ia. T u te jszy  angielski 
am b asa d o r w ysłał do austriack iego  m in isterstw u  
sp raw  zagran icznych  notę. wr k tórej stanow czo  
zapew n ia , że angielskie w ojska w obecnej w o j­
nie używ ają tylko pełnych kul. N ota podnosi, 
że oznaczenie „D uin-dtm i" na pakach  z n a b o ja ­
mi. oznacza tylko m iejsce fab rykacji kul. a m ia­
now icie fabrykę w7 m iejscow ości D nm -dum  pod 
Krt Ikuttą.

L ondyn  4 kw ietn ia . Dzienniki p o ran n e  
donoszą z K apszta tu . że jenerał G ron je. pu łkn - 
umik Schiel i około tysiąca jeńców  B oerskich — 
odjechali już  na okręcie przew ozow ym  na w y­
spę św. H eleny.

L is b o n a  4 kw ietn ia. W izbie d e p u to ­
w anych ośw iadczył m in is te r sp raw  zagranicznych, 
że rząd  angielski zażądał od  P o rlu g a lji pozw ole­
nia na przew óz \vojs» i zapasów  koleją żelazna 
przez przestrzeń  pom iędzy  B ayra a W u n la li. 
R ząd portugalsk i uczynił zadość te j p rośb ie, do 
której rniala A nglja najzupełn ie jsze p raw o  na 
podstaw ie  istn iejących  m iędzy net. a  P o rtu g a lją  
trak ta tó w . M inister stw ierdził następn ie , że P o r-  
lugalja nie naruszy ła  przez to w niczem sw ej 
neu tra lnośc i. S tosunek  z Anglją jest serdeczny 
i lojalny, m in is te r życzy sobie, aby  takim  p o ­
został na zawsze.

P a r y ż  4 kw ietnia. „M atin" do w iad u je  się, 
iż rząd  francuski zażądał od rządu  p o rtugalsk ie­
go w yjaśn ień  z pow odu przew ozu w ojsk angiel­
skich przez te ry to rjum  portugalsk ie pom iędzy 
Reyra a W untali.

„Eclaire" stw ierdza, że obce m ocarstw a, a 
szczególniej F ra n c ja , zam ierzają  pociągnąć Dor- 
tugalję z tego pow odu do odpow iedzialności. 
P ism o lo żąda energicznej akcji dyp lo m aty ­
cznej.

L o n d y n  4  kw ietn ia . W  izbie gm in prze­
dłożył dep. H edderw ick , liberał, w niosek, w k tó­
rym żądał, aby kolonie angielskie m iały sw e 
bezpośrednie zastępstw o  w p arlam en c ie  angiel­
skim  przez posłów , k tórychby  do p a rla m en tu  
tego wysyłały.

Sokretai z s ta n u  dla kolonji C ham berla in  
sprzeciw ił się tem u  w nioskow i, pow iada jąc , że 
ze strony  kolonji w cale nie wyszło do tychczas 
po d o b n e  życzenie. Z resztą nie byłoby to  w sk a- 
zanem  także dlatego, iż często posłow ie z kolo- 
nji m ogliby przegłosow ać depu tow anych  ang iel- 
giolskioh w sp raw ach  czysto angielskich.

Dep. H edderw ick w niosek sw ój cofnął.

Cukiernia Karola Czudżaka Mazurki Warszawskie
w «  L w o w ie  plac Marjacki (hotel francuski) «aŁ\ J i ł » v  AA



DEPES ZE
te leg ra ficzn e  i telefoniczne.

Z sejmów.
P r a g a  4 kw ietn ia. Na w czorajszem  p o ­

siedzeniu  se jnm . p rzy  o b rad a ch  n a d  p row izo­
riu m  budżetow em , rek to r un iw ersy te tu  n iem ie­
ckiego. H o l z i n g e r .  odp ie ra  zaw arte  w  in te r ­
pelacji onegdajszej posła  B rzeznow sky'ego tw ie r-  
dzenie, że codziennie w idać n a  ulicach P rag i 
s tu d en tó w  niem ieckich p ijan y ch . M ów ca w ua l- 
skym ciągu ośw iadcza, że u n iw ersy te t czeski w  
P rad ze  je s t w łaściw ie un iw ersy te tem  n iem ieckim  
/. czeskim językiem  w ykładow ym .

W  odpow iedzi n a  to  p. H e r o l d  stw ierdza, 
że czeski uniw ersytet, w  P rad ze  założony został 
przez króla czeskiego dla Czech. W ystąp ien ie  
rek to ra  nie n ad a je  się do w yw ołan ia p rąd u  p o ­
jednaw czego w Czechach. Na p róbach  p o je d n a ­
wczych. w osta tn im  czasie podejm ow anych , m ów ca 
żadnych nie b u d u je  nadziei, jakkolw iek przyznaje , 
że by łoby  w in te resie  kraju  i p ań s tw a , aby się 
oba n aro d y  po jednały . Posłow ie czescy od n a ­
stępu jących  3 p unk tów  kardyna lnych  odstąp ić 
nie m ogą. m ianow icie po p ie rw sze: b ezw aru n ­
kowe u trzy m an ie  jedności k ra ju : p o w tó re  : ró ­
w n o u p raw n ien ie  obu  języków  krajow ych  w całych 
Czechach: po trzecie: s tw orzen ie  p o d sta w  przy 
pom ocy ln a te rja łu  sta tystycznogo  o stosunkach  
narodow ościow ych. R ząd  m usi zdecydow ać się 
na o sta teczne w yjaśu ien ie  stanow iska sw ojego 
w obec n aro d u  czeskiego. Czesi o b s ta ją  przy 
p raw ie  państw ow em . jako  przy jacie le  wolności 
i sam orządu . /

P oseł Z denko S c h l i c k e r  tw ierdzi, że wy­
w ody H aro lda b rzm ią, jak  m ow a pogrzebow a 
dla konferencyj pojednaw czych . W  takich s to ­
sunkach  m ów ca m usi ośw iadczyć, że także jego 
stronn ic tw o  nie chce się n ikom u narzucać i nie 
p ragd ie  znow u ugody za każdą ceno. P rzez w i­
doczne w ypow iedzenie w ojny  ze s tro n y  posła 
H ero lda, n a ró d  czeski nic na tern nie zyska. 
N ieim y  nie o d stąp ią  od p o stu la tu  n aro d o w o ­
ściowego odgraniczen ia. Z aprow adzen ie  w ew nę­
trznego  języka czeskiego lów nn  się pokrzyw dze­
niu N iem ców . S tro n n ic tw o  m ów cy sk łania się 
do pokoju , jednakże  gdyby  je  do tego zm uszo­
no, nie p rzestraszy  się w alki.

Poseł E n g e l  ośw iadcza, że m ow a posła 
Scbiicki-ra w cale się nie przyczyniła do w yw o­
łania usposob ien ia  po jednaw czego. S ronnic-two 
ujow cy przyłącza się do życzenia posła Schil­
l e r a .  ażeby p rzynajm nie j p rzedysku tow ana  już 

ześć p ro g ram u  konferencji po jednaw czej m iała 
rezu lta ty  p rak tyczne , jednakże N iem cy dok ładają  
s ta ra ń  wszelkich, ażeby sejm  czeski był tylko 
sejm em  do za ła tw ian ia  sp raw  bieżących. D]a p o ­
słów czeskich p raw o  p ań s tw o w e je s t ś\\ ię tą spu - 
. r a n ą  przodków , u w aż a ją  oni p raw o  p a ń s tw o ­
we ja k o  przyszłą konsty tucję  k ra ju , jak o  gw a­
rancje sw obody i dobra obu na iodow ości.

R eferen t poseł F o r z t  w yraża sw oje w ła­
sne zdanie* o konferencjach  po jednaw czych. S ą 
on e  tylko k rętactw em  dyp lom atycznem . Możli­
w ość porozum ien ia  po tern, co p rzed  kilku m ie­
siącam i się sta ło , gdy p o w ag a p ań s tw o w a m u ­
siała u stąp ić  przed gw ałtow ną obstrukcją , jest 
p raw ie  w ykluczona. G łów ną przeszkodą p o ro ­
zum ienia jest teo rja  N iem ców  o ich rzekom ym  
stan ie  posiadan ia . Na podstaw ie  zielono-św ią- 
lecznego p rog ram u  N iem ców  pogodzie się nie 
m ożna. — P o  zam knięciu dyskusji p row izorjum  
budżetow e przy ję to . N astęp n e  posiedzenie od ­
będzie się we czw artek .

G o r y c ja  4 kw ietn ia. Sejm  jednogłośn ie 
uchw alił wysłać do W iedn ia  d ep u tac ję , k lóra 
prosić  będzie cesarza, ab y  odw iedził G orycje z 
okazji 400  letniego jub ileuszu  przynależności 
h rabstw a Gorycji i ( l iodyski  do H absburgów . 

B e r n o  m o r a w s k i e  4 kw ietn ia. S u b -
kniuiUt  n ieusta jącej kom isji sejm u m or. dla re ­
form y w yborczej zw ołany został na ju tro  na 
posiedzenie.

Posłow ie czescy w nieśli w sejm ie petycję 
i|21 gm in i korporacy j o urządzeni# na Mornwji 
..n iw ersy le tu  czeskiego.

Z sejmu węgierskiego.
B u d a p e s z t  4  kw ietn ia Sejm  węgierski 

p rzy ją ł budżet w trzeciem  czytan iu . N astępnie 
izba odroczyła się do 24 kw ietnia.

Z parlamentu włoskiego.
R zy m  4 kw ietn ia. S ala  i galerje  p rzepeł­

n ione. W szyscy m in istrow ie  są obecni. W ice p re ­
zydent P a  i b e r t  i zarządza odczytanie p ro toko łu  
posiedzenia onegdajszego.

P oseł Z a  n a r  d e !  i ośw iadcza im ieniem  le­
wicy, że ona uw aża onegdajszą uchw ałę, jako też 
uchw ały  pop rzed n ie  za n ie legalne i że nie w e­
źm ie udziału  |v  n aruszen iu  p raw  m niejszością jak  
to  się m a stać dzisiaj, przez przyjęcie now ego 
regu lam inu . W obec takiego gw ałtu  lewica się 
cofnie i m a nadzieję, że przyczyni się przez to 
do pow szechnego uspokojen ia .

P ose ł P a  n t a n  o składa p o d o b n e  ośw iadcze­
nie w nieco ostrzejszym  tonie, pow iada , że 
sk ra jn a  lewica nigdy nie uzna legalności now ego 
regu lam inu  i w w ykonan iu  jego zaw sze staw iać 
będzie energiczny opór.

P o  tych ośw iadczeniach cała lewica w raz 
ze sk ra jnem  sw era skrzydłem  opuściła salę. 
N ajsk ra jn ie jsi w o ła ją :  ̂Nieci i żyje k o n sty tu an ta * . 
W  dalszym  ciągu posiedzenia p rezy d en t G o­
lo  m b o  obejm u je  przew odnictw o i dziękuje za 
w ybór. P oseł S o n  n i  n o  ośw iadcza im ieniem  
praw icy , że g łosow anie w dn iu  29 m a rc a  było 
zupełn ie legalno. N astępn ie  przy ję to  zm ianę r e ­
gulam inu  głosam i wszystkich posłów  obecnych. 
Na tern o b rad y  zam knięto  i izba odroczyła się 
do Ib  m aja .

Z parlamentu francuskiego.
P a r y ż  4  kw ietn ia Izba depu tow anych  

przy ję ła p ro jek t ustaw y  w sp raw ie  dekoracyj 
m iędzynarodow ej w ystaw y.

S e n a t o b radow ał w czoraj nad  budżetem  
m in is te rs tw a  sp raw  zagranicznych. W toku dy ­
skusji ośw iadczył m in iste r Delcasse. że zaw arty  
w roku  zeszłym tra k ta t z A nglją  zapew nił tem u 
państw u  pow ażne korzyści. W yniki tra k ta tu  h a n ­
dlow ego, zaw artego  ze S tan a m i zjednoczonym i 
pó łn . A m eryki n iem niej rokow ań ze s tanam i 
Z jednoczonym i co do ustępstw  w C hinach  są 
pod każdym  względem  znakom ite . F ran cja  stała 
sic znow u państw em  kolonjalnom  a z tego też 
pow odu  je s t konieeznem , ab y  tlot.a francuska 
została  znow u odpow iednio  w zm ocnioną. (H u ­
czne oklaski).

Biskupstwa katolickie w  Rosji.
W i e d e ń  4 kw iet. „Polit. C orespondenz* 

donosi n a  podstaw ie  inform acji z R zyinu o stan ie  
rokow ań  m iędzy W atykanem  a rządem  rosyjskim  
w sp raw ie  obsadzenia dw óeb b iskupstw  k a to ­
lickich co n as tęp u je  : Zakończenia tych rokow ań 
jak  zapew nia ją  z P e te rsb u rg a , nie należy sp o ­
dziew ać się w najbliższym  konsystorzu  p a ­
pieskim , który odbędzie się w połow ie m aja. 
Chodzi o obsadzenie opróżnionych  biskupstw  
płockiego i nlohylew skiego. Jak  w iadom o b i­
skupem  w P łocku zam ianow any  został ks. S i m o n  
jednakże djecezji tej nie objął, z faktu więc, że 
rokow an ia  dotyczą także b iskupstw a płockiego 
w nosić m ożna iż W a ty k a n  w idocznie uznał, że 
usiłow ania jego  w sp raw ie  ks. S im ona są bez­
ow ocne. Z arządzone przez rząd rosyjski in te rn o ­
w an ie  ks. S im ona w O desie zam ienione zostało 
w  trw a łą  banicję . Jak  sądzą ks. S im on  gdy tylko 
stan  jego zdrow ia na to pozwoli, w yjedzie do 
A m eryki pó łnocnej.

Nowa zbrodnia w  Chojnicach.
Berllri 14 kw ietn ia  Z C hojnic te leg ra­

fują tu , iż w czoraj znaleziono żonę pew nego ro ­
bo tn ika  w raz z córką w ich m ieszkaniu  nieżywe- 
( zy tu  zachodzi m orderstw o , czy sam obó jstw o  
i czy ta  sp raw a  stoi w zw iązku z. głośną 
p raw ą zam ordow ania W ildera , elotyr-lu zas ni, 
stw ierdzono .

W yrok w  spraw ie szybów borysławskicli.
W ie d e ń  4. kw ietn ia. Dnia 1 1 m arca bu  

przed try b u n ałem  ad m in istracy jnym  odbyła się 
ro zp raw a na zażalenie M ajera ITaiip tinanna i 
Iow. z. B orysław ia, k tórym  władza górnicza k a­
zała zasypać „zyby wosku ziem nego w B orysła­
wiu dlatego, że budow a irii nie odpow iadała

przepisom  p o lim  górniczej. O brońca rla iipT sm an- 
na adw oka t dr. K o r n f e d l d .  b ron ią • sp raw y  
sw ego k lien ta  podniósł, że policja gól nieza nie 
ina iiąjawa w kraczać w n ab y te  p raw a  p o siad a­
n ia i p rosił o uchy len ie  nakazu  w ładzy gó r­
niczej.

Dziś try b u n a ł w ydał w yrok, w kt ór ym 
przychylił się do w ywodów ob ro n y  i zniósł roz­
kaz w ydany przez w ładzę górniczą.

W yrok ten  ina \vi Iką doniosłość, gdyż 
wielu właścicieli szybów, czuło się za rząd z en iem ' 
w ładzy górniczej pokrzyw dzonym i.

Śp. Emanuel Tonner.
P r a g a  4 kw ietn ia. Dziś w 71 u  życia 

zm arł tu  p rof. E m anuel T o n n e r, szczery p rz y - ' 
jaciel Polakówz Śp. T o n n e r  był przez pew ien 
czas p ro feso rem  w R zeszow ie i bardzo  dobrze 
w ładał językiem  polskim . Był zaws7.fi szczerym 
przyjacielem  P o laków  i gorącvm  orędow p i e n i  
sojuszu czesko-polskiego.

DZIENNIK ruL S K I z dma u kwietniu i'.n)e r. < 3

Dżuma.
S y d n e y  4 kw ietn ia. D otąd  w ogólt za- 

chorow ało  tu 7 1 osób , a 20 zm arło  n a  dżum ę.

kruta.  o raz co do k redytów  na now e działa, j 
Ż ądania zarządu  w ojskow ego w tym  roku będą i 
b.irdzo sk rom ne, a m ianow icie będzie rząd  do- j 
i migać się tylko podw yższenia ku- d \ t u  n a  cele j 

m ary n a rk i o 2 m iljony koron .
P r a g a  -t kw ietn ia. W szystkie czeskie 

dzienniki ud erza ją  dziś . w d low nie n a  s t i o n -  . 
n i et  w o r e a l i s t ó w ,  któro sic w osta tn ich  
dn iach  ukonsty tuow ało . ..N arodni l i s t y  piszą, że I 
dzieje się to po  raz pierw szy, iż po czesku m u- j 
w iąea frakcja godzi się z ( en lra lis tu m i i po rzu - i 
ca uznane  przez układy i zaprzysiężone przez | 
k .rólów  praw a państw ow e i naw et tak  daleko i 

że żąda narodow ego odgran iczen ia, j 
■ niem ieckie T re n tin o . |

B r u k s e la  4 kw ietn ia . _Pel.il P ic u “ ogła- | 
sza te leg ram y  z Kongo, donoszące, że m urzyni 
skutkiem  gw ałtów , jak ie  na nici i popełn iono , 
urządzili pow stan ie . P ism o to wylicza cały sze­
reg gw ałtów . k tórych  ofiarą pad ło  <10 m urzy ­
nów  w raz z żonam i i dziećm i.

L o rd y n  4 kw ietn ia. B iuro  R e u te ra  do ­
nosi z Jokoham y, że K orea, w idocznie pod w pły- 

Tnponji. stawna żądaniom  rosyjskim  większy

ę posuw a. 
a^1 v stw órz vi

K r a k ó w  4 kw ietn ia. Po licja  p rzy trzy ­
m ała  w czoraj na dw orcu 8 em igran tów , p a ro b ­
ków  i dziew częta, w ybierających  siu do P ru s  za 
sfałszow any mi paszpo rtam i.

K r a k ó w  4. kw ietn ia. Sekcja dobroczyn­
na rady m iasta  K rakow a i ud i w aliła szereg  siib- 
w encyj rocznych, m iedzy innuini dla dw u insty- 
tucyj lw ow skich tj.:  Zakładu ciem nych 200 kor., 
i Z akładu g łuchoniem ych 300  koron.

K r a k ó w  4  k w ietn ia. K rakow ska dy­
rekcja- kolei państw ow ych  zam ierza w ydzifrża- 
wić p raw o  sp rzedaży  książek i gazet na w ię­
kszych s tac jach  swego okręgu.

K r a k Ć W  4 kw ietn ia. Ogłoszono wpisy 
na wszechnicę Jag iellońską do dn ia  27 hin. 
R ek to ra t zw raca się pi żytem  do s tu d en tó w  z 
p ro śb ą , by zapisyw ali się w? tym  term in ie, in a ­
czej bow iem  ich nazw iska nic będą się mogły 
znale.ść w  w ykazie studentów ' wszechnicy, jaki 
pom ieszczony będzie w „P am ię tn iku* , w ydanym  
z okazji ńOO-lccia un iw ersy le tu .

W ie d e ń  4 kw ietn ia. P rezydent m in i­
s trów  dr. K oerber. w tow arzystw ie  szefa sekcyj­
nego d ra  Kusego, przybył dziś bez zapow iedzi 
do szpitala pow szechnego i dokładnie go zw ie­
dził. P rzekona ł się o ciasnocie wielu ubikneyj 
i w ynikających s tąd  wadliwością cli. zresztą je­
dnak  znalazł porządek wzorowy.

W ie d e ń  4 kw ietn ia. G.esarz był w czo­
ra j na przedstaw ien iu  w teatrze  m iejskim  ju b i­
leuszow ym . W  w esliho iu  pow itali m onarchę, i 
odprow adzili do loży dw orskiej b u rm istrz  dr. 
L uegec i d y rek to r te a tru  M uller-G uttenbrun . 
Cesarz zabaw ił w tea trze  aż do końca p rzed sta­
w ienia i w yraził się z w ielkicm  uznaniem  o cli­
łem jego urządzen iu . W ielkie tłum y  ludności 
w ita ły  cesarza przy przyjeźd/.ie i odjeździe e n t u ­
zjastycznym i okrzykam i. S ąsiedn ie  dom y i w ia­
d u k t m iejskiej kolei, były elektrycznie ośw ietlo­
ne i udekorow ane .

W ie d e ń  4 kw ietn ia . „W iener Ztg.* ogła­
sza : C esarz zam ianow ał posiadającego  ty tu ł ra d ­
cy wyższego sądu krajow ego, sek re tarza  n a j­
wyższego try b u n a łu  sąd . K arola Kunza, radcą 
wyższego sądu  krajow ego w K rakow ie.

W ie d e ń  4 kw ietn ia. T egoroczna w ojsko­
wa p a ra d a  w iosenna „na Sclim elzu* odbędzie 
się dn ia 28 b. m.

W ie d e ń  4 kw ietn ia. W alne zebran ie  Za­
kładu kredytow ego zatw ierdziło  zam knięcie r a ­
chunków  za rok 1899 i oznaczyło dyw idendę 
n a  3G koron  od akcji. W  dalszym  ciągu u ch w a­
liło p rzen ieść  1 ,000 .000  koron do nadzw yczaj­
nego funduszu rezerw ow ego II., przyjęło p ropo ­
n ow ane zm iany  s ta tu tu , udzieliło radzie n a d ­
zorczej ab so liito iju iri i w ybrało  do rady n a d ­
zorczej B enedykta Eryka H o rn b o stia . M aury­
cego L ederem . A lfn d a  L en/a. A leksandra \1<- 
n y a .  lir. R iiiglm ftćra.

B u d a p e s z t  4 kwietnia,  / e  sfer dobrze 
po in form ow anych  dow iaduję się. że rząd w tvm  
roku. ze względu na ekonom iczne i finansow e 
położenie A nstro -W egier, postanow ił odroi ,:vć 
-w e żądania co do podniesieni i kontyngentu  ro­

wem 
opó r.

R zy m  4 kw ietn ia. Na konsystorzu . który j 
odbędzie się po św iętach W ielkanocnych, zam ia- j 
nu je papież czterech now ych kardynałów , między | 
tym i nunc  jusza w iedeńskiego Talia niego.

B u k a r e s z t  4 kw ietn ia. W 'p rocesie  prze- j 
ci w sp raw com  zeszłorocznych antisc-mii kicii eks- I 
cesów skazano  31 oskarżonych na areszt od .3 
no (i m iesięcy. P ociągniętych do odpow iedzia l­
ności s tuden tów  i 18 innych oskarżonych  uw ol­
niono.

S o f ia  4 kw ietn ia. Ks. F erd y n an d  w y j e c h a ł  
stąd  w czoraj. Jako  cel podróży w ym ieniają 
W iedeń.

M a g d eb u rg : 4 kw ietn ia. Bo „Magd. Ztg." 
donoszą z P e te rsb m g a . że rada gabinetow a 
uchw aliła  kosztem  fi() m iljonów  rubli pow iększ; 
llotę w o jenną  rosyjską.

P a r y ż  4 kw ietn ia . Gzlonek akadiim ji 
um iejętności. Józef B e rtran d , zm arł w czora j.

H a a g a  4 kw ietnia. Izba niższa przyjęia 
uchw aloną przez konferencję pokojow ą konw en­
cję o sądach  rozjem czych.

B a k u  4 ku-ietnia. W  B ibisibat spłonęło 
w zagłębiu naftow ein  10 wież w iertniczych. 
Szkody są znaczne.

O p o le  4 kw ietn ia. Pom iędzy s tacjam i Lc- 
veii i D ąlirow ą utknęła w< zoraj, skut ki em zepsti- 

j eia się, lokom otyw a p o c ią g u  pospiesznego. W y- 
j słana s tąd  z sukursem  lokom otyw a zderzyła sic 
| z zepsutą lokom otyw a, skul  kiciu (Zego nastąp iło  
| w ykolejeni • pociągu. Szkody in a terjah ie  są zna-  
i c/.ue. Dwóch p o d io ż n u  h. i jeden  ze służby (iW 
1 ciągow ej odnieśli tókkio kontuzje.

K r a k ó w  4 kwietnia.  Knel i  robotn ików , 
podążających  do Nieąiiec za zarobkiem , wzmaga 
się tak gw ałtow nie, iż k łu su ją  o sobne pociągi 
dla tychże lobotriików . Dziś ran o  o a. pół do*i 
p rzyby ł tu  taki  pociąg, z którego w ysiadło kil­
kuset w łościan. N astępn ie  o g. pół do 10 p rze­
jechał znow u pociąg  osobow y z kilkuset robo ­
tn ikam i. Ogółem m ożna pow iedzieć, że w dni a 
dzisiejszym  około 1.000 r obot ni ków rolnych 
p rze jechało  pize-z. K raków .

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
Rada miejska -Ań&r/.c się dziś Mil posiedzi- 

nie. W  p ro g ram ie  obrad  między innem i : Sp raw a
I -zaciągnięcia doraźnej pożyczki w  kwocie  2.(H)().OOP 

koron. Rozpisanie  k o nkursu  na k ierow nika  m. w o ­
dociągów. S p ra w a  ustawy o p rzym us ie  pobierania  
wody z m ie jsk ich  wodociągów. S p raw a  dzierżawę 
n ow ego  leatru .

Zamach morderczy. /  L u g " z .u  na W ęg rzech ,  
telegrafują  nam  4 Ir i i i .  " W czoraj pod adresem  lu- 
tejszego w<aścicieln-'dóbr p. A. 1’o likuszcw im  go n a ­
deszła poczta, z. Rudapt sztu paczka, w której zn a j ­
dowała  się maszyna p iek ie lna .  Ws kut ek  zamoknięci;- 
mas/.yna p i /c s ta la  funkcjonować- i dlalu.go nie przy­
szło do wybuchu .  -<:rk-> nadawca  liguror .a t  adwokal 
adresata.  Polikuszew ui j«st m ężem  li renów m ej ,  k ló ­
ra.. jak  to ( ion ieś l iśm n  w zesz.Kiu miesiącu  na drugi 
dzień po ś lubie  w W icdniji opuściła  męża i w d r o ­
dze do P re s /b u rg a  usiłowała oik-bra • s, hic ż-.cic w

w a g o n ie  ko le jowym  i r.Dżko się zraniła  wystrzałem 
z rew o lw eru .

Ewakuacja Wawelu. Z W ie d n ia  te legrafu ją  
n a m : M in isters tw o w ojny  i finansów akceptow ały
osta tecznie  ofertę  wydziału k ra jow ego ,  w  sp raw ie  
ew akuac ji  W a w e lu ,  tak .  że p e r trak tac je  w tej m ie ­
rze uważać- m o żn a  za szczęśliwie  zakończone.

Wiadomości giełdowe.
W i e d e ń  4 kwietnia

(J'r, I Z nów  zaczyna się ruszać spekulac ja  
zww.kowa w w alorach  żelaznych. P o d n ie tę  s tanowi 
dla niej obecn ie  podwyżka  cen żelaza przez wszystkie 
buły aust r jaek ie  o k o ronę  na cen tnarze  m etrycznym . 
Uena żelaza w sztabach wynosi obecnie  2 3  korony 
4 0  halerzy Praga.  T akże  w akcjach kopalu  w ę ­
gla przeważni dziś prąd zwyżkowy. Z w o łan a  przez 
m in is t ra  handlu  ankie ta ,  k tó ra  m a  wydać sw ą  op in ję  
eo do zam ierzonego  podwyższenia  cen węgla,  zbierze 
się  <i kwie tn ia .  Kurs akcyj kolejowych, który o s ta ­
tn i,n i  d n iam i  m ocno  ucierpia ł ,  p o p ia w d  się dziś  co ­
kolwiek. T akże  w walorach lokacyjnych przeważało  
dziś lepsze usposobienie,  a k u rs  rent podniósł się 
przec ię tn ie  o 1 0  halerzy.

Wiedeń 4 kwietnia. Zamknięć!, giełdy godz. 2 i i i . 31). 
Ak<v- anśtji. zWkł |Vćd\i.  237 2.1, k se j -  *v$ |  Zakł. kred. 
lSl-óo. Akcie AngloWa nkn 134łJ>. Akcje Uninnbanku
15Ó75. Ak- e Laenderhanku 11540  Akcje rJankveretnu
134-70. Akcje Bodeneredit 251-25. Akr e g:d. Banku hipo­
tecznego 172 50. Akcje k.dei paA..tw. 1 kHO. Akcje kot
pohidii. 25-10, AkcV trainw. lit. cii 135.25, I t. b)
15II- . Aicjt  Imi. ERjHbal 123-—. Akcjd k »l. Północnej

\k,-.e kul. ('./.<-ini iwic-kiej , Akr.- Alpiuy
261-75. Aki-.e Hiimi Mańuifi SDK--.  Akcje prr..gsk. | ą  
TiiiW. żel. 567 — Iow. ■ . Akcję fu bryk i broni 131- ,
Akcje tureckie lytom uv-- 161-75. Oldig. węg. < tml .-m:i. 
92-80. Rent i majowa w - 10. AnMr. reudi Sfr.m. 90 ,G. 
W’_--ie--ska !-«nl.i korornw i '7IS, ;u, I. listy fow. kred
ziem-. 24-50. t proc. listy tlankr. kn- '.i4;50. 4 i-półp.oc. 
li,ty Ranku r.r . too- ' i nro:-. lufty ifenki: tu.
4 i ]„,| proc. ii-iy Ranku nipot. 50. 5 pro,-, lish
Ranku bipot. pr.i- - -1 i-n,,-. Hal. oldig. propn. '.»G'40.
4 proc. Gut. | k " a  i i--d: i lwi:; do 40. 4 n.mr pę
iyczka iii. bw-uva 21-7f 
URlió. Ruble 25li--

! a , S \  t - ; r e , - ',! •* 1 2 2 ’ M ał r

Jeż e l i  j i a n i  cliics '/. s \yo ze-iiy u i r z y i n d c  /. lu>- 
\yo i j i ięk n ie .  u ż y w a j  j i a n i  r a n o  a  t a k ż e  

i w iee/ .or . -n i  n ó w  . ( . t e s in le k c jo n u ją c ą  
wiiiu-  d o  ust i z ę b ó w  , , I C o s i r i i n “ ,

k t ó r a  w s k u -
tocz i iuśc i  

i w  fiiezwYkle 
i (U-Z( ź w ia j ip -y m  s i n a -
j k u .  ie-sl 11 "u wL .-a-i -

gnio-tia. 
t ła -v :l|a  2  k u  n a  d ta g , ,  

j w - 1 a; a-.za - ,- a ,  d i, n i b y -  
] ria . WG W: z i-. i<’]]
| ;ł|>11 ;ir:t, it‘|.SZV«*!ł 
j « h ’i i i l it  -

i -.D-cn, ;'tt-r r j n i  l i - ó w u y  
; ski.n! w .ir»ic«jc- _
! Pd-.L-d Mikt.lasr!,:,.

KOS MIN
Cylindry i /  ldliryki 1 1 I • f -i s ory^inulne

angielski* li«*wi»sri

MARCINA MOLLERA
we L wowie (obok Banku Hipotecznego).

] < 'rn:til; iUn.itrrjifiiii.il i/rn lii i fiu u ili.
i --------  r *  "------------------------------------------------------- ----------------------------------------------------------- ----

i s-pec a l i s t  clgirólt wenerycznych, płciowych, skórnych 
I i narządu moczowego

Dr. Albin Padaiewski
1 były lekarz u,a kTiruktWti uniwersyleckieii wg u-dmu. 
j XXX Berlinie i R.iryżu. operator. 34 26
j mieszkr, obecnie przy ulicy Akademickiej 1. 12 i ord/nnje  
! ,.>d 1(1- 13 rano i od 3 - -5 uupułudlAii

Kantor wymiany
c. t. gprzyw. gaiit. akcyjnego Banku łiipoieczasgo

zupuje i sprzedaje 70 1—¥

vszelAi8 sapiery wanościowe i m t ?
po najdoliładniejszyn) kursie dziennym

ule licząc żadnej prowizji

DROBNE OttOSZtNlŁ

Doniesienia  rozmaite
po l 1/* centa od wyrazu.

ip te n a  v zachodniej Galicji za gotówkę 
•* zara* do sprzedania. Bliższych wiado­
mości udziela dr. Reicb, adwokat w Lre- 
szowie. 198

Ollaty wizytowe, zaproszenia, karty i listy 
»  ślubne, wykonywa po niskich cenach, 
zakład artycl.-litograficzny. Aatoel Przy- 
ariak we Łwcwln, ul. Lindego 4.

Uetarjat w husiatynie pctrzebnje zaraz 
•» kandydata. 199

Uanczycielka ndziela lekcji przedmiotów  
■■szkolnych, orazj zyKów; niemieckiego 
francuskiego, włoskiego, ulica Mochnac­
kiego 26 parter.

Uanczycielka wykształcona^ we Wiedniu, 
H ndzitla lekcji gry na fortepianie, nlica 
Mochnackiego 26 parter.

p a n in a , że wełna i rosshar o 30°/o po- 
T  draiały, sprzedaję kafdry I n a i f  «só
jak długo zapas starczy, po jawnych ni­
skich cenach. Skłae i pracownia kołder 
i m atenców . Jazef Sohuater, Lwów, Ko­
pernika 5. Cenniki gratis

roeznknje się do kupna m ajtk u  od 200 
do 400 morgów, bardzo dobrej gleby, 

z budynkami, w nsjlepszym stanie. — 
Zgłoszenia do dozorcy domm nlica Lele­
wela L 5 dla L. K. 204

■osznkuj? pon d y  ekonoma od 15 msja. 
■ Flisowski, Horoianna Wielka. 203

2 i 4  pokoje elegancko urządzone, oto­
czone ogrodami, Friedrichów 9 obok 

Seminaijum naucz, męskiego. 202

I I C  reoept. Praktyczne przepisy piecze- 
J i lu  nia ciast, bułek, tortów, pierni ów, 
robienia lodów, likierów i t. d., przez 
antorkę „Praktycznej kuchni" Róży Ma 
karewiezowej, wydanie drugie. Nabyć 
można w księgarniach. Główny skład: 
księgarnia Seyfsrth i Czajkowski we Lwo­
wie. Cena 2 korony. 200

711 Cł 9*4 kllegrama kawy niezrówn 
( U  UL nej dobroci, aromatycznej, do 
nabycia jedynie tylko w handlu Karola 
B ałłabana — Lwów. 5 k<lowe woreczki 
tkanko, do każdej stacji pocztowej. 197

,S  J U  M i l !  M I I .
Nowości < I l a

P a ń !
Żaboty, kołnierzyki, krawstki, przody, 
pantofelki, bnciki, kapetus e, czapeczki, 
birety, przybory do aajNOdalojlzyoh 
fryzur, przyjaciółki, szatleny, parasolki, 

bluzki, parh merje,

wybór olbrzymi, oany fabryczna.

Górski i Szydłowski
L w ó w  276 1 - ?  

P l a c  JM arj s c a i  8  

(róg Melmatukiejt.

U IQ 7 V k lV I  uniwersalne do tarcia mi- 
m n O i.  I URI gdałów, bułek, cukru itp. 
po zł. 1.50. MASZYNKI do siekania mięsa 
po zł. 3. SITA yfiosienne poczwórne po 

zł. 1, 1 3 0  i 1'60 poleca 
P I O T R  C H B Z Ą 8 T O W S K I  

handel żelazny we Lwowie pl. Kapitulny 
185 1 (naprzeciw katedry) 7—4

F ilja: Taraopol plac Sobieskiego.

ę  Parasolki
francuskie, angielskie I wiedeń­
skie w najm odniejszych kolorach  
i wzorach począw szy od 2  5 0  do 
najbogatszych. Parasolki d z-ecim e  
od 2  7-1 Entoutcas czarne i k o lo ­
row e od 3 zł. Parasolki od de­
szczu od 2  50 , rączki najm odniej­
sze. W ybór olbrzymi, ceny fa­
bryczne, towar św ieży, doborowy

GÓRSKI i SZYDŁOWSKI
LWÓW 287 1—? 

plac Marjacki 8 (róg Hetmańskiej).

Jakubowski i Jarra
Lwów, Rynek I. 37,

polecają 281 1— 10

wyroby ze srebra c isk ie g o
dla użytku dom ow ego i kościelne­

go po cenacb najniższych.

Nowo otworzony

Zakład pogrzebowy
K,

„STELLA- 
Lwów, ulica Wałowa I. 11,

urządza pogrzeby od najw spa­
nialszych do najskrom niejszych, 
po nridcr um iarkowanych cenach. 
Na prowincji urządza również 

pogrzeby.
Na składzie:

I rumny metalowe,
drewniane,

krzyże, w ieńce i w szelkie przybo- 
ry pogrzebow e. —  Karawany zu ­
pełnie n ow e najświeższych sy­

stem ów . 200  10-6

70 Dl m m
: » d £  L e o n a rd  Soleckiego

arooa i.tycztej, do na-
p'2
kilo 

bycia jedynie 
ko w k a n t !
Lwów, B «  t o r e g e  3 .  — Akifowe w"- 
raczki franco wysyłam do wszystkich 

50 miejscowości. 90—81

Róże remontanty
Roże trzyletnie w 12 odmianach ; 2 

sztuk 14 k.
Róże płaczące 2 metry wysokie 12 

sztuk 20 k.
Róże jednoroczne szczepione naj­

nowsze gatunki w 59 kolorach, 12 sztuk 
8 k. (Jednej sitaki się nie wysyła).

Kasztany 2 i l 1/* m. wysokie, 100 
sztuk 20 k. w sprzedaży mniejszej ilości 
30 hel. sztuka,.

Goździki hlatawskie w 7 odmianach 
i kolorach, 20 sztuk 2 k., 15 sztuk 2 k.

Bratki 20 sztuk różnokolorowych 
1 k. 20 h. 273 3 —1

Stokrótki, pełne różnokolorowe, 20 
sztnk 1 k, 20 h.

Kanny bardzo piękne, 10 szt. 2 k.
Truskawki ananasowe, bardzo w iel­

kie w 3  odm. 100 szt. 6 k.
Flance kwiatowe i jarzynowe; na­

siona erfurckie sprzedaje jaa najtrniej i 
o łaskawe względy uprasza

Józef Irsa,
________ oprednłk w  Sanoku.

! iS o w o ^ ć !
K r e m  w  p ł y n i e  do czyszczenia 
wszeliich metali, wyrobu am er,kańskie­

go , American Putz Cream"

Wyłączny skład dla Galicji

O. T. WINCKLERA SYN
Lwów, Rynek 28.

209 Odsprzedającym opust 1—?

m

Szczotki
do fro te ro w a n ia  podłóg,

- ńo  zam ia tan ia , n a  drążek i 
roczne, 

do czyszczenia vuVien, 
do cżyaztzeoia n fliw ia , 

do zębów , losów  
i p a tn cg c i, 

o raz w srełkiego innego  rodźgju 
szczotki i p rzybo ry

peteca 214 1-7 
zaw sze w ra jw ięk szy m  w y b o ­

rze i po n iskich ce n ad i

A l o j z y  H u b n e r
L w ó w .

Z  P a r y ż a
264 3 —1 p o w r ó c i ł a

A. S Z A Ł K I E W I C Z .
B I

Najkom pletm ej czysty i n ieszkod liw y leczy

W e 48 GODZlN
najuporczyw sze rzeźączki, co  daw niej w y m ag ało  
kilka tygodni cabsu przez użycie kopaiw y, kubeby, 
past z opiatam i i szprycow ań.

W e w szystk ich  aptekach.

We Lwowie w aptekach pp, Mikolascha, W ewiórskiego. Beisera, Ehrbara.
Ruckera i Sklepińskiegu. 7015 1 - .J

0 . 0 5 0  7rO^OSJ.K30Di*7F-łOO.J "3 0 0 3 0 3 .7) ś .0 2 OCCCOOOOOCOOOOOOg 
S iłż o ic m y  w w K a  g

D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y  B
12 2 9 - ? pod firmą:

AUGUST SCHELJLENBERG i SYN i
we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1, B

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I uonety 5

Losy na spłaty miesięczne |
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. O

O
Wydawnictwo jiazety los wań .NADZIEJA* prenumerata roczna k-ii-on 3 40 §

na prowincji koron 3 60. ę

O* ■ysTOOOOO’ r t .3 0 C 3 0 0 3 0 0 0 Q O C K 3 0 0 0 tX 3 0 0  IOOOOOOSOOOOOOOOOC

O b słu g i s-.vbk» i rzetelna.

JAN SADŁOWSKI
w e L w o » ie . plac Kap tulcy 1 3, (uod .B ia łym  psem *).

H4NDBŁ TOWABÓW K O R Z E *
HERBATY, RUMU 

W IN  i D elikatesów  m
280  1-3 #

• •  mmmm

\̂  3lne Zgromadzenie
T ow arzystw a zaliczkowego w  Sieniawie

odbędzie s ię d n ii  l .- kwietnia 19 0 o godz. 4 po połndniu. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawn -d nie dyrekcji i rady nadzorczej z czynności za r. 1899.
2. Sprawozdanie komisji szkontrującej z w nioskiem  o udzielenie 

dyrek' ji absolutorium .
3. Razdrit-ł czystego zysku według w niosków  clyrekcą.
4. W y tó : 3 członków rady nadzorczej.

Sieniawa, dnia 4 kwi-.tuia 1900 287 1 — 1
Wł. Rybotyckl. mp. H. Rubbsnbauer, mp.

liasu

KONIAK WŁOSKI wyborny w  smafru, naturalny produkt z w i n a  
włoskiego, dużą butelkę po 1 zł 25 et. poleca 

Dwie butelki na posyłkę S Lig

.1 V\ III SZYASUI
L w ó w  G r o d z i c k i c h  3 .



4 DZIENNIK POLSKI z dnia 5 kwietnia 1900 r.

Najtańsze źródło
do zakupna

Porcelany, Szkła
i SAMOWARÓW

także

i na sp ła ty  w  ra tach
bez podwyższenia cen.

Serwis porcelanowy biały na 6 osób

(30 sztnt) tylto złr, 5.20
Serwis z dekoracją w kiciaty 

na 6 osób tylko 7-90, na 12 osób 
złr. 15-60.

Talerz p ły tk i 11 ct., głęboki 12 ct 
Serwis do herbaty z dekoracją 

w kwiaty na 6 osób tylko zł. 2'30.
1 para filiżanek 22 ct. 

Serwis do czarnej kawy na 6 osób 
złr. 2. 2 5 2  6 - 4

1 para filiżanek 20 ct. 
Serwis szklany na 12 osób (63 

sztuk tylko złr. 7-20. 
Szklanka do wody 5, z  matowym  

paskiem 6 ct.

Kazimierz Lewicki
Główny skład dla Galicji porcela­
ny , szkła i samowarów. Lwów , 

Trybunalska , dom własny. 
Cenniki iIlustrowane gratis 
i  franco.

oooooooooooo
Zaprawy podłogowe! 

P a s t a  k r a j o w a
własnego wyrobn 

lepsza i o 15 prc. tańsza od m asy  fran 
cuskiej 20S 1-?

Masa w oskow a
rozpuszczalna we wodzie.

Lakier bursztynowy
w 8-m iu odcieniach.

F a r b y  o l e j n e
szybko schnące do podłóg 

poleca handel farb

0. T. f f lM L E M  SYNA
Lwów, Rynek 28.

Cenniki do dyspozycji.

OOOOOOOOOOOO

S W > J%

Wazie l a
Do szorowania podłóg jakoteż i 
do zupełnego oczyszczen-.a nnezyń 
i sprzętów  wszelkiego rodzaju itp.

poleca

Wiórka stalowa  
Ług kamlennny 280 i  ? 
Mytkl drzewne 
Mytkl kokosowe, oraz 
,6riquets* w ęgle do żelazek do 

prasowania.

A l o j z y  H u b n e r
Lwów, Rynek 38.

Na Święta
Wyborne wędliny, wszelkiego rodznja 
ciasta dom owe, oraz kompletne' św ę- 
cone w cenie od 10 do 100 złr. dostar­
cza na zamówienie Zarząd dworu w Pu- 
tlatyczach poozta Sądowa Wisznia.
Szynki sposobem francuskim marynowane 
po 90 c t  KIEŁBASY po 90 ct. POLĘ­
DWICA w pęcherzach po 1 ztr. 30 ct 
279 wszystko za 1 klgr. Ł— 1 

Szczegółowe cenniki na żądanie.

Mam zaszctyt zaw iadom ić, że 
już otrzym ałem  św ieże

T O W A R Y

świąteczne
u

i takow e po najtańszych cenach  
Dolccam tak w głów nvm  handlu  
przy uiicy Batorego I. 2, iako też 
i w e F  lj: mojej ,>rzy ulicy Zie o- 
nej I. 4.

Dla w ygody Szanownej P. T. 
Publiczności podoję m ały w yciąg  
z m<go cennika.

Tow ar świeży pierwszej jakości.
281 5—2 cnt.

Migdałów wybieranych pół kilo 76 
Migdałów bardzo ładnych ,  ,  — 60
Daktyli m arokańskich „ ,  f- —
Daktyli Aleksandry sfcich ,  „ — -36
Daktyli Califat ,  , — 32
Rsdzynek s c łh ń sk iih  ,  ,  — -38
Rodzynek Eleme dużyih , ,  —-40
Rodzynek drobnych czarn. ,  ,  — 28
Malagi na gałązkach , „ 1- —
Orzechów tureckich całych ,  ,  — 24
Orzechów tureckich tłnezon. ,  „ —-50
Orzechów włoskich całych ,  ,  — -20
Orzeohów > loskieh łuszczon. ,  ,  — 48
Drożdży niezaw odnych p ra ­

sowanych „ „ — 60
Ś 'lw ea bośniackich „ „ — -20
Fig sołtańskich „ „ — -40
Fig wiankowych „ „  — 16
Cykaty dużej „ „ — 75
AfsźsIbI droi.aej „ „ -  -56
Powideł bośoiackich „ ,, — 4 8
Masra świeżego z kwaśnej

śm iet .ny „ „ — 68
Masra deserowego ze słod­

kiej śm ietany „  „ —'80
Masra dworskiego do potraw  ,, „ — 50
Miodu znakom itego „  „ — -32
Maku „ ,, — 24
Mąki najpiękniejszej ,, „  — 08
Jedna laska waniiji ., „  — 20
Jeden pakiecik drożdży w

proszk i „  „ -  05
Utrzym uję tr-kże n« tk/adzie 

różne gatunki ty l-o  naturalnych
W I N ,

w yborny rum bremski, herbatę, 
wódki zagraniczne i krajowe, pi­
wo butelkowa oraz bardzo a o tr y  
Koniak francuski i węgierski.

Zam ówienia z prow incji i dsyłam  od­
wrotnie, na żądanie wysyłam  ceńniki 
franco. Polecając s ę licznym  rozkazom 
Szanownej P. T  Publiczności, kreślę się 
z pełnym  szacunkiem

Leonard Solecki
we Lwowie

Sklep główny: ul. tfatoregii I. 2. 
Filia: Lwów, ul. Zlebna I. 4.

X * * ^ P P P P P P F * X

o&o&m

MISZCZAK i ZUBIK
W E LWOWIE  

plac Halicki liczba I.

N a jśw ieższe  n o w o śc i b ła w a tn e  
na snknie damskie.

Satyay wełniane lśniące, koczmeoy, rypsy
i iyejjonalB na toalety w izy tow e i lostjnm y.

D0l6C3lQ W I E L K I  W T B O l i  195 10—2

niaterjałśw Wdych wzorzystych i gładkich
Batysty, zefiry, satyny, lewantyny, piki, 

perkLle, płóclenka n.ałe I w keloraob do prania.

S w  Sftrtymciita of n a jM sz y c li do najlepszych j r a t n n t ó f f ^ f
P r ó b k i  f r a n c o .  W U

L W Ó W ,

ulici Chorążczyzny 19 

biuro ulica Piekarska I. 14
wykonuje 254 1—3

najlepsze klisze dla wszelkich rodzajów druku 
w foiocynkografil, autotypii eto. etc.

M  oraz rysunki krtdkowe I pastelowe podług każdej fotografii w naturalnej 
A  wielkości.
J j J  Zam ów ienia z prowincji uskutecznia się odw rotną pocztą.

B d ó ó ó ó o o ó ó ó ó ó ó o ó ó ó o ó o e ę

Wszędzie do oabyolu w pakietach po I funcie i 7, funta
( i  przepisem  gotow ania).

300 ic 59 38 -----------------

i

0d dawien dawna *e swej dubrool I zapachu znaną prawdziwą

Herbatę rosyjską
101 zbioru majowego poleca HANDEL 26 —18

W. A D A M O W I C Z A
t  BRODACH na [ s i r s m c n  ro sy js liem

funt „familijnej*1 bardzo d o b r e j .............................1 4 0
funt „Meiaiige de Masoau" w oryg. opakowen 2.50 
funt „Imperlłi" Cesarskiej w oryg. epakowen. 3 50 
funt ,,Okruchów" z najlep. herbat kwiatowych 1 20 
Znakomita KAWA „Ceylon“ franco 5 kila . 9 —

Z  B r o d ó w !

Szanowna P an i gospodyni d o m u !

Niech Pani w eźm ie u sw ego kupca pakiet ,Qa&ker Oats* 

i sporządzi następującą z u p ę : ,D o  l/t  litra gotującej się osolonej 

w ody proszę w sypać 12 deka aQu&ker Oats* i dać się tem u  

zs gotow ać przez 10— 15 m inut, aż potrawa stężeje (podczas  

gotow ania m ięszać) i podaj pani tę zupę z zim nem  mlekiem  i 

trochę cukru m iałkiego*. DIc całej rodziny pani, a zwłaszcza  

d'c dzieci, będzie regularne użycie tej potraw y, jak i wszystkich  

z ,Q o5ker Oats* na śniadanie i kolację, b łogosław ieństw em  i 
wyjdzie im na zdrow ie.

O c h r o n i o n a  p r z e d  f a ł s z e r s t w e m  w z o r e m  i  m a r k ą

Sól żołądkowa
J U L J D 8 Z A  S C H A U M A N A

krajowego aptekarza  w ST0CKERAU
U.) wielu lat uznany dyetyozny środek dla pobudzenia trawienia. Uruwa natychmiast zhyteizua kwwy żołądkowe Niezrównani dla u rjo u 'o w u li

i utrzymani* dobrego trawienia, "

D° " b,c“  J S S S S T *  ‘ "“ ' “ h G en a  p u d e łk a  75 c t
3003 4 - 2     S k ł a d  g łó w n y  :  Gospodarska apteka JULIUSZA SCH4UMANA w Stoukerau.----------

Wystawa Paryska 1303!
Biuro
codzień od I f i l  
9 - 1  godz. L L U ,

wy wladowoze: tanie pom ieszka - 
nia, stół, zaknpna itd. Zgłosić się 

codzień od |  f f l  rue Trufraut P g p y ^
Ne 72

I b r in ln in i i i i  •'•‘awozynl poszukuje zaję- 
UZ.UUIIIMII1 cia w dom a pryw atnym . 
Aorcs : Paulina. Łozińska, Łyczaków 63A

: i » c
Najstarsza firma we Lwowie

Franciszka Dnderki „Ojca”
u ifca  K ra k o w sk a  lic z b a  1 5  256 3 - 3

donosi, iż przy zbliżających się Świętach Wielkanocnych zaopatrzyła obficie 
swój 8 E £ A D  W Ę D L I N  znany z dobroci, w świeże i doborow e 

wędliny po jak najum  arkow ańszych cenach.

 O lsyłki na  prowincję nskntecznia s ę edw rotną pocztą, śim —

Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- Dotąd niezrównany1!!
graniasta flaszka niżej ntnieszczouym 
napisem  (czerwony i czarny druk ua 
żółtym  papierze) jest zamkniętą. W .  M a a g e r a

prawdziwy, oczyszczony

Tran z Wątroby Miętusa
w opakowanin prawnie ochronionem

W i l h e l m a  M a a g e r a
w Wiedniu. i  11—9

Badany przez pierwsze m edyczne powagi i po­
lecany także dla dzieci z powodu łatwej strawnosol, 
a używany we wszystkich wypadkach, w których 
lekarz chce sprowadzić wzmocnienie oałego orga- 
nlzmn szczególniej piersi I płuo, przybytek wagi 
cia ła , polepszenie noków, jakoteż oczyszczenie krw1. 
Flaszkę po t z ł. m ożna dostać w składzie fabry­
cznym we Wiedniu, 111/3, Henmarkt, Nr. 3, jakoteż 
w bardzo wielu aptekauh Austro-Węgler.

We Lwowie n pp. P io tra  Mikolascha, Zygmunta 
Buckera, Jak oba Beisera, Szym ona Haya aptekarzy;
St. Markiewicz, A. H ubnera kupców.

Główny skład i miejsce wysyłek n a  m onarchję 
austro-węgierską

W . M a a g e r ,  W ien , II I  3, H eu m arkt, 3.
N aśladownictwa będą sądownie ścigane.

ĵ gjggBSSa^

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maia 18*J9.
Oo Lwowa przyontdzą:
K r a k o w a ........................

owa

I  Podwołoczyek (głów. dw.)
,  na Podzamcze 

l  Tarnopola-Kopyczymec 
t  Borek W.-Grzymale 
t  Jarosławia . . .
t  Czemiowiec Itzkan . 
z Chodorowa-Podwyeokiego 
z Stryja, Ławocz. Budapesztu 
i  Stiyja, Chyrowa, Snchej(f) 
i  Stryja, Stanisławowa . 
z bwłzca . . . . . .
i  Rawy Ruskiej i Sokola
s J a n o w a ........................
z Brznchowic . . . .  
z Zimnej Wody 7‘10 r. *
* P ociągi pospieszne (S
•  od 1 / 6 - 1 5 /9  ♦  1 /6 — 15/9

rano przedp. popoł. wieer. noc
6 0 0 9 0 0 1-30* 6 1 0 9 5 5
3-30 8 0 5 2-36* 6-40 10-26
3-06 7 44 2-20* 5 1 6 10-08

2-36* 10 26
3 3 0 2-35 6-46

1 1 1 6
6 10 11-65 1-50* 6-20 10-10

11-56 6-20 10-10
7-66 10-80
7-66f 1-40 10-30
7-56 1-40 12-10

5-65
8-16 5 65

17-40 1 0 1 ;7-68§ 9*210
6-60* 8*15 fe-65
6-00 9-00 11-15 6 1 0 9-56

m eU ifig e ); i od 1 /5  3 1 /5  i od

Ze Lwowa odobodzą;
do Krakowa. . .
do Podwołoczysk z gł. dw.

,  z Podzamcza 
do Tarnopola - Kopyczyniec 
do Borek W.-Grxymalowa 
do Jaros tu wi?. . . . . .  
do Czerni oviec-Itzkan . ,
do Chodorowa-Podwysok. , 
do Stryja, Ławocz., Bndap, 
do Stryja, Chyr., Suchejftf) 
do Stryja, Stanisław ow i - 
do Bełżce. . . . . .  
do Rawy ruskiej i Sokala 
do Janowa / 9-46 wiec. f t  
do Bizuchowic 2-61 * n. ś. 
do Zimnej Wody 3*20

rano przedp popoł. wiecz. noc 
f 10 50 
1 J 2 6 04 1 0 8-46 2-55* 6-40

6 1 6 9-36 1-55* 7-20 U ‘10
6-30 9-53

9-36
2-08* 7-42 11 82 

11 10
9 3 6 1 66* 11-10

6-80 9 4 6
5-26

2-45* 6.26 / 10-40 
(2 366-80 9-46 2-45-

6-20 7-00
9-lOf 3-05 7-09*
9 1 0 '.-JO

10-10
1 0 1 0 7 10

\ S S 6 «
9-26 12-60ff 3 15 6-506
b-60» 101 0 8-26 • 7 1 0
4 1 0 8-45 6-25 6-40 1C-50
1 |5 - - 1 6 / 9  w  niedziele i św ięta;

I S iS iS ( j = c iS f i = l S lS jmTTrTT Mulim * 1111 mi ij i j ni.! .umil imiiiii ' 'jiiij ir iTrirrca■ r r rn tjtttiifTTT,Trmrrnrt.ttttt.rrm  ru n

Praktyczna kuchnia
czyli „ P O D R Ę C Z N IK "  k  przyrządzeni'1, poiraw  i lc p m in

ułożyła d la 234 6 - 4
J I ł o d y t b  g o s p o d y ń

R Ó Ż A  M A K  A R E  W 1 C Z O  W  A .
a r  Ozd, b iona rycinam i 541 str. w opraw ie. Koron 4. " W  

Nakładem księgarni S E Y F A R T H A  I CZAJKOWSKIEGO we Lwowie. 
Do nabycia również i w innych księgarniach.

NOWA FIRMA 
K orłieelii i Sp.

W E  L W O W I E  
Paoaż H tum ana 1 fobok fotr p iast konn)

p o i e c a  w  w i e i K i m  w y b o r z e

Materje na suknie dam skie
p odw ójna szerokość

Mtr. cd ct. 3"*, 4'i 50, 60, 80, złr. 1 —, 1 2 0 , 1*40, 1 80, 2 -  f 2 50, 2 80. 3* -  
i  W )  żej.

I
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Pierwsza parowa fabryka

i główny skład wyrobów masarskich

Józefa Jankowskiego
w e Lwowie, ul. H lirka 10.

odznaczona dyplomem  honorow ym  i m edalem  srebrnym  rządowym  
na wystawie kiajowi-j we Lwowie w r 1894 

D p . I n p o  r ą  o  6 a r [ p f  y  ■ N ajw jboraiejsz > szynki, 
l i d  O  t j J L d .  m an ę  z dobroci kiełba«y 

pieczone, krajane ta 1: zw ane krakowskie i siek arą  polską do goto­
w ania, ozory, polędwice wędzone i pieczone, wędzonki, roi dy 
z prosią t i inne p isz te ty  z dziczyzny, cielęcinę m arynow aną, pie­
czone m łode p ros 'ę ta  i wszelkie inne wyroby w zakres mus oski 
wchodzące po najum iarkowańszyoh osnach

Zam ówienia z prowincji u siu teczn iają  s 'ę  odw rotną pocztą

Z głębokim  szacunkiem  J Ó Z e f  J a i l k O W S k i ,  
237 4 1 Lwów ul. H alicka 1U.

P ł ó t n a  i  c h i f f o n y
z najpierwszycb fabryk.

S p o r z ą d z a n i e  k o m p l e t n y c h  w y p r a w  ś l u b n y c h  
w zakresie bielizny.

Próbki gratis i franco.

N a  ś w i a t a !

| SŁAWNE DROŻDŻE
®  jodynę i n iezaw odne w  rozczynse z fah'yk: A d. I ;  M iułnera  
^  i Syna w  W iedniu. — Prześliczną mąkę, towary południow e  
m  najp rzedn ie jsze , W IN A , K O NIAKI starą c;ystą  żytnią wódkę' 
, ; .BaMabanówkę* poleca najtaniej

I P U  KŁEOLi B iŁ Ł kB IM
210  8 -5  Zam ówienia z prowincji odwrotną nocztą.

Dra Ludwika Schweinburga

Sanatorium i zakład wodoleczniczy
Zuckm antel (austr. Szląsk).

Masaż, elektryczność, lecznicza gim nastyki, kuracja djetetyczna i te r  nowa, 
kąpiele dwukom orowe, elektryczne kąpiele świetlne, cudne położenie, bardzo 
m odne i w spaniale urządzenie.

Nowo wybudow ana wielka J a d a l u i a  ckoło 153 m .  długie spacery, 
s d e  do ze ,rań towarzyskich. — W szystkie ubikacje egrzewane parą, oświetlane 
elektryozneśolą.

Ceny m ierne. — Prosp tk ty  darm o i op łitn ie . 259 3 0 —1

16/9 30/9 co dzień , a od 
w dni powszednie; f t  1/6 — 16/9 w  niedziele i święta; §g od 1 /5 —31/5 

i od 1 6 /9 -3 0 /9 ;  0 od 7/5 10/9.
Pociąg byskawietny odchodzi te  Lwowa o godzinie 8*30 rano ; przychodzi do Lwowa o godzinie 8*15 wieczór.

Z  P ierw szy  i najstarszy (założony w  roku 1855)

akład leczenia przyrodą
kuracja atmosferyczna

VELDES nad jeziorem tejże nazwy w Krainie
(11 godzin drogi z W i e d n i a  koleją).

Stw ierdzone znakom ite wyniki kuracyjne we wszystkich ch ron icznych , szcze­
gólnie chorobach nerwewyoh. W ielke nowe łaz ien ti. K ąpieli parow e w łó żk u ; 
łagodae stasow anie wody, kąpiele słoneczne i pow ietrzne, wielka kolenia 
namiotów; pięć uroczo położonych parków  do kąpieli powietrznych. Ceny 
umiarkowane. Sezon Maj-Październik Prospekty gratis. W iadom ości ndziela 
lekarz zakładu dr. Rhodsn. Wiedeń. IX Porzellangasse 13.
5012 30—28 W łaśclolel I za łoźyoltl: A .  R I K L 1

H a n d e l h e r b a t7  i k aw y

E D M U N D A  R IE D L A
w e  L w o w ie ,  plac Marjaokl I. 10.

poleca 15 1 —?

HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO
bezpośrednio z Chin sprow adzoną  

ciem no naciągającą z w ybornym  sm akiem  
i arom atyczną w onią:

Oongo c z a r n a ........................................ Nr. 1*/, kg. i ł .  1-60
Soaohong  ........................................... 2 „ „ „ 2 —

„ „  zbioru majowego
Kayaew .,  .............................
Melaage de Londres . . . .
Wyalewk! z własnych herbat .

z najlepszych bar bat.
Ceny herbaty oznaczono 

*/. 7 .  i
Cenniki wyeełam na żądanie franco

3 „  „ „ 3 -
4 „ „ „ 4 ’—
ó „ m „ 4 ’—

............................1-30

. • ■ . „ 1-60 
*/, kilo w paczkach po 
kilo.

Radaktor: Dr. Kazimian Ostauewski*Baradski. Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barafiski, 1 Uilski i Sm. drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego


